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Artykuły kościelne srebrne/ metalowe i z bronzu 'poleca Magazyn fabryczny 414

artystycznie wykonane. Kielichy, puszki, mon- M.JARRA Sukiennice 1.
strancje, żyrandole, lichtarze kościelne =  (od strony koicioła 4w. Wojciecha)
wykonane w własnej fabryce. — Przyjmuje się przedmioty metalowe do naprawy, srebrzenia i złocenia po cenie

fabrycznej. ~  Ew. ulgfi W spfófach ratami. — Cenniki na żądanie.
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W  największym  wyborze na Kraków  i  po najniższych cenach fabrycznych poleca:
DYWANY, DYWANIKI i Chodniki

wełniane, zagraniczne do kościołów.

Dywany i chodniki linoleum
do biur i pokoi jadalnych.

K n l f f i c n w p  r h a r l n i i r i  najtrwalsze do kościołów, kancelaryj 
M J K U S 0 W 6  U H U U II1 K 9  parafjalnych, na korytarza I schody.

POLECA:

Portiery, Firanki, Kapy na Sóżka,
N a r z u t y  n a  o t o m a n y .

Linoleum desantowe i gładkie
do wykładania kancelaryj i biur.

Ceraty na stoły I meble.
K r a k ó w ,  R y n e k  10,
naprzeciw kościoła św. Wojciecha PRZEMYSŁ UMOLEUM Fil ja: Bielsko 

Wzgórze 20.

Treść numeru.
Dlaczego Anglja jest Polsce niechętna? (artyk, 

wstępny).
,W. Z.: Belgja przed wyborami.
F. S.: Naprawić krzywdę waloryzacyjną.!
R. Toporczyk: Monopol wystawowy: /Warsza 

wska gTupa „Rytm ‘; na I I I  Biennale.
llząd wobec strajku rolnego (w  Wiadomo­

ściach gospodarczych).
Antoni Waśkowski: Na marginesie,

d o b o r o w e j  j a k o ś c i

oryginalne i odsiewy, wszelkie 
nasiona warzywne i pastewne, tu­
dzież nawozy sztuczne dostarcza
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h :

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZA

* 9 JE&NOSCi f i

Dlaczego Anglja jest Polsce niechętna?

Kraków, ul. Reformacka 3.

Filja tejże, ul. Basztowa L. 12.
491

0 traktat arbitrażowy z Holandją.
Warszawa.. (Telef. wł.). Z inicjatywy rządu pol­

skiego rozpoczną się wkrótce rokowania pomiędzy 
Polską a Holandją o traktat arbitrażowy. Holan­
dia do tej pory nie zawarła z żadnean państwem 
podobnego traktatu.

Wtorkowe posiedzenie Sejm,
Warszawa. (Telef. wł.) Posiedzenie sejmów^ 

które rozpoczęło się wieczorem, przyjęło ustawę 
w sprawie mieszanego trybunału rozjemczego poi • 
sko-niemieckiego i kilka spraw drobniejszych.

Znajdujemy w prasie polskiej mnóstwo ar-j 
tykułów, zajmujących się powodami niechęt­
nego dla Polski stanowiska W ielkiej BrytanjL j 
Sądzimy, że powody te są. czworakiego ro- j 
dzaju: historyczno, gospodarcze, pacyfistycz-’ 
ne i wypływające z ignorancji

Jeśli chodzi o historję, to juz p. Dmowski 
w swej ostatniej znakomitej książce („Po lity ­
ka polska i odbudowanie państwa") wskazał; 
na to, że Anglja prowadziła przez cały wiek 
ośmnasty i  dziewiętnasty politykę ptrusofilską 
i tej polityce zawdzięcza nawięfcsze swe suk-j 
cesy. W  czasie wojny siedmioletniej (1756—  
1763) Anglja i  Prusy walcząc wspólnie prze-; 
ciw Austrji i  Francji, zdobyły terytorja, które' 
się stały podstawą ich wielkości: Śląsk dla 
Pms, a Kanada i Iridje dla Anglji. Nie należy 
zresztą zapominać, że od początku wieku ośm- 
nastego rządziła Anglja protestancka, niemiec­
ka i spokrewniona z Hohenzollernami dynasitja j 
hanowerska. W  ciągu wojen napoleońskich 
współpraca Pras i Anglji została ugruntowa­
na na tle wspólnego antagonizmu do Francji 
i przeciągnęła się a<ż do końca. dziewiętnastego 
wieku. Anglja zachowała życzliwą dla Prus 
neutralność w  czasie wojen r. 1866 i  1870, 
a za to Prusy były na kontynencie europej­
skim wiernym Anglji przyjacielem. W  r. 1898, 
t. j. w  roku budowy wielkiej floty wojennej j  

niemieckiej, rozeszły się drogi Berlina, i  Lon­
dynu na lat przeszło dwadzieścia,. A le z chwilą 
zniknięcia niemieckiej floty i niemieckich k o -, 
lonij polityka angielska nawiązuje obecnie do 
swej 200-letniąj tradycji i widzi znowu 
w Niemczech przyjaciela i  nawet sojusznika 
w walce dyplomatycznej z największą obecnie 
europejską potęgą militarną, t. j_ z Francją.] 
Że Polska w obecnych swych granicach jes t1 
silną zaporą dla imperjalizmu Niemiec, a za­
razem z natury rzeczy sojusznikiem Francji, 
przeto polityka angielska, widząca w  silnych 
Niemcach swój punkt oparcia w  Europie, staje 
się e o  i . pso  niechętną silnej Polsce. Można , 
nawet powiedzieć, że Polska ściąga na siebie j 
znaczną część niechęci, jaką Anglicy żywią

dla Francji, ale jej nie ujawniają, ze względu 
na świeże wspomnienia wspólnie przelanej 
krwi... Kozłem ofiarnym frankofobji i  pruso- 
fiłizmu staje się zatem Polska, która oczywi-. 
. ście nie ma prawa do takich względów, jak 
bohaterska Francją lub Belgja.

Gospodarcze motywy angielskiej polityki 
są znane. Anglja prowadziła przed wojną oży* 
witany handel z centralną i wschodnią Suro-, 
pą, a dzisiaj posiadając półtora miljona bez* 
robotnych, tęskni wprost za nabywcami i sprze* 
dawcami w  Europie. Rosja nie wchodzi na ra­
zie w  rachubę, wysiłki angielskie zmierzają 
więc przedewszystkiem do odbudowy Niemiec, 
by stały się znowu najsilniejszym nabywcą 
towarów angielskich. Tern się tłumaczy plan 
Dawesa, pożyć zim, 800 miljonów dLa Niemiec, 
i szereg innych koncesyj dla Niemiec, których 
najgorętszym rzecznikiem była zawsze Anglja. 
Obecnie Niemcy wołają, że do rozwoju gospo* 
darczego niezbędne im są Pomorze i Górny 
SLąsk, a Londyn, nie badając bardzo sprawy, 
popiera nieoficjalnie te żądania,. Kupcy lon­
dyńscy sądzą bowiem, że Niemcy wzbogacone 
kupią więcej angielskich towarów, zaś do siły 
nabywczej Polski nie mają zaufania, gdyż Pol­
ska jako poważny czynnik na rynku, londyń­
skim dotąd nie występowała.

Trzeci czynnik: pacyfizm działa również 
przeciw Polsce. Dzięki niezaTatwieaiiu naszych 
granic w  Traktacie Wersalskim niepokoiliśmy 
aż do roku 1924 Radę Najwyższą i Ligę Naro­
dów naszemu sporami granicznemi Prowadzi­
liśmy ze Sowietami wojnę, gdy Europa namięt­
nie pragnęła pGkoju. Mamy —  bez naszej w i­
ny —  sporne sprawy z Gdańskiem, gdy w  Eu­
ropie mówi. się o pacyfikacji świata. To wszyst­
ko wywołuje zagranicą wrażenie, jakoby Pol­
ska była państwem pokój burzącem. Pacyfi­
ści —  a w  Anglji jest ich najwięcej —  nie ba­
dają powodów tego stanu, zresztą jakże trud­
no byłoby im zrozumieć, czem dla nas jest 
np„ sprawa Wilna!... Wyciągają wnioski z sa­
mych faktów i to przekręconych. Wnioski mu­
szą być fałszywe.
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' 5fi sprzyja $e®ra przerażająca ignomnoja, 
Jakft iy A ig ł j i  o sprawach polskich pannie. 
Prze® 130 kit nie f>yło P o M i w  EuTopie ! An- 
gjlja wcale tego fe ik u  nie odczuwała. AngliS 
dalekim jest od idealizmu i sądzi o drugich ̂ na 
podstawie korzyści, jakie mu stosunek z  nimi 
przynosi. Korzyści tych biedna Polska1 na ra­
zie angielskiemu handlowi dać nie może. a moż­
liwości przyszłych Anglik, gdyby je /nawet 
znał, nie bierze w rachubę, bo jako kupiec na­
w yk i myśleć o interesach bliższych. Nb.wąfc- 

, pliwie w  miarę ożywienia się naszego życia 
gospodarczego, gdy drzewo, cukier i  nafta/ pol­
aka zaważą na rynku angielskim i  gdy C i t y  
zrobi kilka) dobrych interesów w Polsce, zna­
jomość i  —  co za tern idzie —  s y m p a t j a  
Anglji dla Polski wzrośnie. A le na razie angiel­
ski m ałn in. th  e s i r  e e t  wie o nas ni© wiele 
więcej ponad to, że kłócimy się o Gdańsk, za­
braliśmy Litwie, Wilno, a Niemcom Korytarz 
i Górny Śląsk'. Tej ignorancji nie usunie zad

„GLOS NARODU” , dnfc 2 Swieffolk.1 Nr. 77,

Dzisiejsze posiedzenie Senatu.
Przyjęcie noweli do ust. o państw, służbie cywil­

nej i terminie stabilizacji urzędników.
Warszawa. (Teief. wł.) Na posiedzeniu Senatu 

przyjęto nowelę do ustawy o państwowej służbie 
cywilnej, a następnie sprawę odroczenia terminu 
stabilizacji urzędników państwowych, zgodnie 
z referatem sm , Kusznicy (Chrz. Nar.),

iwwwwggwgara

Następnie przyjęto ustawę zmieniającą pr®3* 
pisy o kosztach sądowych, ustawę o języku urzę- 
dowym sądów w b. dzielnicy pruskiej (referent 
sen. Nowodworski (Chrz. Dem.), ustawę o ulgach
aplikantów sądów apelacyjnych w Warszawie 
Wilnie i Lublinie.

musi do Polski mwyknąć, a- nawyknie tem łat­
wiej. im więcej na Polakach zarobi...

Sądzimy, że wszystkie cztery motywy ni© 
chęci angielskiej niknąć bedą. szybko w  miarę 
ustalania się bytu Polski. Musi Polska wejść 
do twardych głów angielskich jako czynnik 
stały 5 nieusuwalny, mający prawo do ̂  życia 
obok Niemiec. Każdy rok istnienia Polski osła­
biać będzie uprzedzenia pacyfistów, a ożywiać 
handel polsko-angielski i z każdym rokiem bę­
dą malały sympatie Anglji do Niemiec wsku­
tek groźnej konkurencji handlu niemieckiego. 
'Czul; ■ Niemcy i dlatego teraz właśnie pod­
jęli )■ nnję o rewizję swych granie. Za lat
dzicN 'Nska będzie już w  systemie europej­
skim • Nkiem tak ugruntowanym, że pierw­
si Am będą przeciwni jakimkolwiek zmia­
nom tlrą  lub Wisłą.

Potrzebujemy tylko dziesięć lat pokoju!

Zjazd Rady Naczelnej Gh. 0.
Odłożenie kongresu do ZblOnyCh Swfąt.

Warszawa. (Telef. wł.) W  drugim dniu obrad, 
w dn. 30 z. m., obradowała komisja prasowa o g. 
9 rano pod przewodnictwem posła Korfantego- 
Wysłuchano referatu dyrektora Poszwińskiego 
w sprawie utworzenia biura prasowego Oh. D., 
następnie, poruszono sprawę utworzenia w War­
szawie centralnego organu Ch. D., tygodnika, któ­
ryby informował dokładnie prowincję, jak również 
poszczególnych członków o pracach podejmowa­
nych w stronnictwie!, oraz przez przedstawicieli 
Gh, D. w Sejmie.

O godz. 1 I-tej rozpoczęło się plenarne posie­
dzenie, na którem komisja statutowo-kongresowa 
zdała sprawę ze swoich obrad. Komisja wypowie­
działa się za odłożeniem kongresu stronnictwa do 
Zielonych świąt. Rada naczelna wnioski komisji 
statutowo-kongiesowej zaakceptowała. Na posie­
dzeniu popołudniowem dyskutowano w dalszym 
ciągu nad projektem noweli statutu stronnictwa, 
który zostanie przedłożony do załatwienia na kon­
gresie.

Referat o sytuacji politycznej wygłosił prezes 
klubu Chrz. Dem. poseł Obaciński, który w ob­
szerni em sprawozdaniu przedstawił stosunki naro­
dowościowe, oparte —  jc-go zdaniem *—« na grun­
cie państwowym, oraz zagadnienia konstytucyjne 
w kierunku zmiany ordynacji wyborczej i wzmoc­
nienia władzy Prezydenta Rzpłtej I organów wy­
konawczych.

Zebranie przyjęło do wiadomości sprawozdanie 
posila Chacińskiego i zaakceptowało politykę 
klubu.

Z  k o m is y j  s e jm o w y c h .
USTAWA O PRAGMATYCE NAUCZY CIELSK.

Warszawa. (Telef. wł.). Komisja oświatowa 
zakończyła 2 czytanie projektu ustawy o pragma­
tyce nauczycielskiej. , ; ,

PODWYŻKA BUDŻETU M N. SKRAW WOJSK.

Warszawa. (Telef. wŁ). Komisja budżetowa 
w 3 czytaniu przyjęła budżet Min.. Spraw Wojsk., 
podwyższając dochody do kwoty ló  mOj. zł., a roz­
chody z kwoty 655 na 725 mhj. zŁ |

OBRADY NAD USTAWĄ O ZGROMADZENIACH 

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komi­

sji konstytucyjnej pos, Konopczyński (Zw, Unii, 
Nar) referował ustawę o zgromadzeniach, stojąc* 
na stanowisku, że ustawa ta winna być regulo­
wana z punktu widzenia największego porządki^ 

Pos. Czapiński (P. P. S.) postawił wniosek 
poparty przez całą lewicę, o odrzucenie tej usta-; 
wy. W  głosowaniu 10, przeciw 14 głosami wnio­
sek pos. Czapińskiego odrzucono.

USTAWA O POPIERANIU BUDOWNICTWA,

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja skarbowa roz­
poczęła rozprawy nad ustawą o popieraniu bu­
dowy domów mieszkalnych w miastach.

Liczne pielgrzymki zdążają do Rzymu.
ba zwiedzających wystawę misjonarską, stale się 
zwiększa i wyraził misjonarzom swoje wielki© u- 
znanie dla ich pracy. Ojciec św. przypomniał, żę 
w Ib. r. przypada rocznica 1600-letnia soboru eku­
menicznego w NicoL

Nowi ’ ’ \
Rzym. (PAT.). Na tajnym konsysrorzu papież 

zamianował kardynałami arcybiskupów Sewilli \ 
Grenady.

OJaEC ŚW. O PIELGRZYMKACH DO RZYMU 

Z OKAZJI ROKU ŚWIĘTEGO.

Rzym. (PAT.). Na tajnym konsystorzu papież 
wygłosił mowę, w której wyraził radość z powodu 
licznych pielgrzymek, przybywających do Rzymu 
ze wszystkich części świata. Radosnym jest fakt, 
że w pielgrzymkach tych biorą udział niełyłko bo­
gaci, ale także biedni.

Ojciec św. stwierdzi z zadowoleniom, że f c -

flnglja traktuje poważnie propozycje niemieckie.
Paryż. (PAT.). Agencja Harasa donosi z Lon­

dynu: Rząd Rzeszy nie wznowił propozycyj 
w sprawie bezpieczeństwa, a miała jedynie miej­
sce wymiana zdań między gabinetami angielskim 
a niemieckim. Rząd angielski uważa, że propozy­
cje niemieckie wymagają bliższych wyjaśnień i 
trwa nadal przy postanowieniu poważnego trakto­
wania tych ptropozycyj.

Ni© przesądzając intencyj gabmcltu angielskie­
go, przypuszczają, że przyjąłby‘cm chętnie formu­
łę ujętą w duchu analogicznym do tego, jaki ce­
chował traktat z r. 1839,1 gwarantujący neutral­
ność Bcłgjl.

SEN ADELMAN CZŁONKIEM KOMISJI 
RZEMIEŚLNICZEJ.

Warszawa. (Telef, wł.) Zasłużony prezes sena­
ckiej komisji skarbowo-budżetowej, sen. Adel- 
man (Chrz, Dem.), został powołany reskryptem 
ministerstwa przemysłu i handlu na członka ko­
misji rzemieślniczej na przeciąg trzech lat.

Warszawa. (Telef. wł.) Według doniesień na­
pływających z prowincji, strajk robotników rol­
nych przybiorą ostrzejszą formę jedynie nu Po­
morzu. Przypuszczają jednakże, że strajk ni© po 
, trwa dłużej, jak dwa do trzech dni.

Berlin. (AW) W  kołach- rządowych oczekuje 
dę noty rządu francuskiego, która będzie samo­
dzielną, lec® wysłanie jej nastąpi w porozumieniu 
ze sprzymierzonymi.

Nota ma zawierać szereg pytań w sprawie | 
naktu gwarancyjnego i jasnego oświadczenia się 
Niemiec ćo do wstąpienia do Ligi Narodów. Fran­

cja ma domagać się pewnych gwaraacyj na wscho­
dzie.

Nota zawierać będzie wyjaśnienia co do sta- 
nowfeka rządu francuskiego w sprawie demilita- 
ryzacji Nadrenji na podstawie uchwał obu ko­
misy]. Rząd niemiecki spodziewa się też not 
z Brukseli i Londynu.

#  Polska otrzyma gwarancję.
Oświadczenie Herriofca. 3 *

Paryż. (PAT) „Matin” pisz©: Herrlot poinfor­
mował delegację komisji spraw zagranicznych 
Izby deputowanych, że ostatnio wyjaśnienia udzie­
lone ze strony rządu angielskiego, przyczyniły się 
do wyjaśnienia pewnych punktów sprawy bezpie­
czeństwa i zdają się dawać Polsce odpowiednie 
gwarancje.

Następnie ..Matm” dodaje, że w chwili obecnej 
przeważa —  jak się zdaje — ©rjentacja rozsze­
rzenia zachodniego paktu bezpieczeństwa i na in­
ne państwa pod postacią traktatów arbitrażowych.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-NIĘMIEC.

Berlin. (PAT.)’. O rokowaniach polsko-niemiec­
kich „Dio Zett“ donosi co następuje: „Kur,jer war­
szawski” i „Robotnik” oznajmiły przed kilku dnia­
mi źo rokowania polsko-niemieckie ziositały zerwa*- 
ne i delegacja handlowa polska opuściła Berlin. 
Obecnie inne też pisma polskie szerzą, wiadomości, 
że wyjazd przewodniczącego delegacji polskiej, P* 
Karłowskiego jest w związku z niepomyślnym 
zwrotem rokowań.

Te alarmujące wiadomości dowodzą tytko pe­
wnej , nerwowości kół gospodarczych polskich, co 
zrósztą jest zrocumlaie ze względu na ważność tej 
kwest-ji dla żyda gospodarczego M aki. Delegacja

polska jednakże nie opuściła Berlina, a podkomi­
sje obu delegacyj obradowały wczoraj i będą znów
obradować w sobotę. W  Berlinie nic nie wiadomo
0 tem, jakoby rząd polski miał zerwać, rokowania; 
w toku tak obszernych rokowań oczywiście obja­
wiają, się pewne trudności. P. Karłowski na własne 
żądanie wyjechał w porozumieniu, ze swym rządom
1 oczekiwany jest w Berlinie z powrotem w bież, 
tygodniu.

KOMANDOR BARTOSZEWICZ ARESZTOWANY
Warszawa, (AW.). Władze zarządziły airoszto- 

waesio komandora Bartoszewicza z powodu nadu­
żyć, wykrytych przez korpus kontrolerów w kie­
rownictwie makynarkl wojennej.
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Niezrównana megalomanja.

Żydzi otrzymali zaproszenie do osiedlenia się 
w Meksyku! A  oto, jak „Nowy-Dziennik*4 komen­
tuje to zaproszenie:

„Zewsząd chcieliby się nas pozbyć, a tylko 
jodan Meksyk zaprasza nas z całą uprzejmo­
ścią, obiecując przychód źcom żydowskim zwol­
nienie ze służby wojskowej, od podatków, zu­
pełne równouprawnienie £ inne złote góry. 
Ozy to nie dziwne?

Mojem zdaniem, obietnice meksykańskie nie 
są bluffem. Meksyk istotnie pragnie nas u sie­
bie widzieć i z pewnością spełniłby wobec nas 
swoje przyrzeczenia. Pan prezydent Całles oka- 
załby pod. tym względem więcej honoru i szcze­
rości od niektórych innych premierów i mini­
strów. Meksyk siałby się —  gdybyśmy tylko 
raczyli tam się osiedlić —  rajem żydowskim. 
Ale chodzi tylko o jedną małą drobnostkę: — 
na jak długo?

Z początku byłoby nam świetnie, wyśmie­
nicie. Potem —  gdyby panowie Meksykanie 
wyuczyli się od nas tego, czego prawdopodo­
bnie jeszcze nie umieją, to jest przemysłu, 
kupiectwa, banko wości i wogóle nowoczesnych 
form życia gospodarczego — zaczęłoby tam 
deklamować inaczej.

Z miłych przybyszów i kochanych żydów 
staliby się — obcym żywiołem, zbytecznym 
balastem, szkodnika am społeczeństwa-, wrogiem 
wewnętrznym.

Rozwinąłby się bujnie antysemityzm mek­
sykański, zawiązałoby się meksykańskie towa­
rzystwo „Rozwój” , powstałyby meksykańskie 
organy prasowe, któraby jeden tylko ideał 
miały na oku — antysemicki.

Taki bowiem jest już bieg dziejów, taką 
jest natura ludzka i społeczeństw. Meksyk nie 
jest wyjątkiem” .
Przytoczyliśmy dłuższe ustępy z artykułu 

„Nowego Dziennika” jako bardzo charaktery­
styczny przykład zupełnej niezdolności żydów do 
krytycznej oceny siebie samych! Zewsząd ich pę­
dzą! Wszędzie ich nienawidzą! Czy nie powinno 
kih to skłonić do uwagi, że jest coś może . w ży- 
dostwie, co ludzi odpycha od nich? Nie! Oni, wyż­
sza rasa, genju&z handlu i przemysłu, cały anty­
semityzm przypasują (jak wyżej) —  zazdrości! 
Megałomanja narodu, którego jedynym tytułem 
do wielkości jest —  chytrość iście nie z tego 
świata!

„Czasowi”  na — „prima aprilis” .

W prasie krakowskiej pojawiła się wiadomość 
(pochodząca rzekomo „z poważnej strony”) j że 
nowa Rada m. Krakowa, ma być zamianowana 
w  następującym składzie: Ch. D. —  20 mandatów, 
PPS. s— 20 mand., żydzi —  18 mand., demokraci

Belg ja stoi przed ważneani wypadkami. W dniu 
7 kwietnia ma wybrać 187 posłów i 153 senato­
rów. Kampanja wyborcza wre w całej pełni. Wy­
bory bowiem z 7 kwietnia dadzą krajowa nie tyl­
ko odnowione ciała ustawodawcze, ale —  co waż­
niejsza —■ zadecydują, ostatecznie na najbliższy 
okres czasu, kto będzie rządził państwem: —  ka­
tolicy, czy socjaliści?

Belgja jest, jak Anglja i Austrja, krajem wła­
ściwie dwócli stronnictwa katolickiego i socjali­
stycznego. Trzecie, liberalne, od dłuższego czasu 
nie wywiera większego wpływu na bieg spraw 
państwa;. Część jego programu przyjął socjalizm, 
część znów —  katolicka partja. Stąd rozwój bel- 
bljskiego liberalizmu (jak i angielskiego) idzie po 
linji klęsk i systematycznego zmniejszania się 
wpływów. Ostatnia Izba (wybrana w rolni 1921) 
liczyła —  80 katolików, 68 socjalistów, 3-3 libe­
rałów i kilkunastu „dzikich44. Liberali w tych wa­
runkach' stali się języczkiem u wagi. Oni w  roku 
1921 umożliwili katolikom stworzenie rządu par­
lamentarnego. W  koalicji z nimi dotrwali do ostat­
niej chwili.

Wybory odbywać się będą pod wrażaniem 
dwóch problemów: —  kwestji flamandzkiej i finan­
sowej. Pierwsza została zaogniona w czasie wojny 
pewnem uprzywilejowaniem ludności flamandz­
kiej pod okupacją niemiecką. Odtąd sprawa równo­
uprawnienia odrębności flamandzkich nie schodzi 
z łamów prasy, trybuny parlamentarnej i wieco­
wej. Przed rokiem przeszło przeżyła Belgja z jej 
powodu silne wstąśnienie wewnętrzne w związku 
z akcją o sflamandy z owanie uniwersytetu w Gan­
dawie.

Partje polityczne nie mają w tej sprawie dotąd 
jednolitego programu. „Lee flamingants44 są wszę­
dzie. Główna, jednak ich siła znajduje się w obo­
zie katolickim, który do wyborów obecnie idzie 
z szeregiem flamandzkich nacjonalistów na czele 
list. Można więc na ogół powiedzieć, że najwięk­
szą sumę korzyści flamandzkiemu kierunkowi obie­
cuje stronnictwo katolickie^

Poważniejszym powodem antagonizmów poli­
tycznych jest sprawa finansowa. Szkody wojenne,

i mieszczanie — 20 mand., konserwatyści —  1Q(!), 
ND. —  8, Piast —  2, NPR. —  2 mand.

Oczywiście —  żart! I  to w nienajlepszym ga­
tunku , co to ani tynfa nie wart! Bo i skądże czci­
godne towarzystwo wzajemnej adoracji z „Czasu” 
ma wziąć owych ■ dziesięciu „radców” , jeśli wiado­
mo, że się całe .„stronnictwo Prawicy narodowej44 
potrafi na jednej (starej wprawdzie, więc obszer­
nej, ale jednej) kanapie zmieścić?

Stanowczo ktoś sobie na „prima aprilis44 zakpił 
nieprzyjemnie z oibozu „czasowników” .

niesumienność Niemiec w płaceniu odszkodować 
ciężary związane z okupacją terenów nadreńskich, 
odbudowa warsztatów zniszczonych' przez wojnę^ 
ucieczka kapitałów z kraju (Francja miała pochłch 
nąć 15 miljardów fr.), —  to wszystko sprawiło^ 
że sytuacja finansowa Belgji jest ciężką. Jest cięż* 
ką przedewszystkiem dla stronnictw rządzących* 
Socjaliści bez ogródek zapowiadają w odezwij 
przedwyborczej, że „pieniądze biać należy, gdzie* 
kolwiek są44. Katolicy nie mogąc, rzecz jasna, ja­
ko stronnictwo ładu społecznego iść na rewolucyj­
ne metody napełniania kasy skarbowej, obiecują 
tylko —  obniżenie podatków.

A  wreszcie i sytuacja zagraniczna odgrywa 
w belgijskiej kampanji wyborczej dużą rolę. Poli­
tyka Herriota i Bluma, jako wyraz socjalistyccsno- 
radykałnego kierunku, stanowi w rękach katoli­
ków atut doskonały do agitacji wśród wierzących 
warstw ludowych. Socjaliści znów wykorzystując 
wzrost sympatji dla przedwojennego „neuteałi- 
zmu” Belgji obiecują wszystkie siły zwrócić kit 
gospodarczemu odrodzeniu kraju.

Obydwie partje rozporządzają doskonałemi or­
ganizacjami politycznemi i społecznemh Socjaliści 
w ostatnich latach stworzyli dobrze prosperujące 
instytucje bankowe i kooperatywne, które finan­
sują cały ruch Masowy. Kaolicy od dawna mają 
świetnie zorganizowany chrześcijański syudyki- 
lizm (liczący z końcem 1923 roku ponad 150 tys< 
członków) robotniczy I rolniczy (zwłaszcza wśród 
Flamandów) i prasę. Opierają się o duże uświado­
mienie warstw ludowych. Wprawdzie nie obeszło 
się w łonie katolickiej partji bez tarć wewnętrz­
nych' (chrześcijańsko-demokratyczne skrzydło s O. 
Rutteuem na czele i konserwatywny kierunek 
p. Poulłet4a); zostały jednak szczęśliwie przed wy­
borami zlikwidowane tak, że się obeszło bez rc®- 
łamu, który zapowiadali socjaliści.

Trudno więc o odpowiedź na pytanie, kto zwy­
cięży! Wszyscy są dobrej myśli! Nawet HbsraJi, 
którym opinja wróży los angpoislrich liberałów. 
Katolicy zapowiadają, że ich ideałem jest uzyska­
nie bezwzlędnej większości, by mogli stworzyć 
jednolitą większość rządową! Socjaliści również 
twierdzą, że muszą swój stan posiadania zmacanie 
powiększyć! Ostatecznie wynik wyborów, ten łub 
luny, na sytuację międzynarodową wybitnie nie 
wpłynie. Zwycięstwo obozu Vandervełde4& przy­
czyniłoby się do ściślejszego porozumienia Bełgjf 
z Francją Herriota w dobie „rozmów z Niemcami” w 
Triumf zaś katolików nie przyniósłby w tej dzie­
dzinie większych zmian! W. Z*

Najpiękniej ozdobisz twój donn sRaroŻwśeckSo- 
mi pięknem!., obyczajami! £

H. Gralsk*.

Warszawska grapa „Rytm”  na HI. Biennale.
Doniosłem już poprzednio o uwieńczeniu po­

myślnym skutkiem starań konsula Dra Brodzlde- 
go o przyznanie saii dla sztaM polskiej na trze­
ciej międzynarodowej wystawie w Rzymie. Sala 
więc była, a brakowało tylko wystawców, ale 
ci •— jak się okaże —  znaleźli się sami. W Rzy­
mie bawi od dłuższego czasu malarz Slendziński, 
no i ten. ujął inicjatywę w  swoje ręce. Zniósł się 
z bracią w Warszawie, naturalnie z bracią stowa­
rzyszoną, która po skomunikowaniu się z komite­
tem wystawowym, ubiła sprawę w departamencie 
kultury i sztuki i zdobyła monopol na reprezen­
towanie Polski. Kiedy szydło wylazło z worka, 
było już zapóźno, albowiem delegat warszawski 
pu Rzecki, zjawił się w Rzymie wraz z obrazami. 
Zjawił się dokładnie o miesiąc zawcześme, ale cóż 
to szkodzi? Przecież dotychczas nikt jeszcze nie 
nudził się w Rzymie.

(Jednakowoż „Rytm44 nie czuł się zbytnio sil­
ny I aby uzupełnić to, czego mu brak, zaprosił 
z poza grupy Wyczółkowskiego i Gilewskiego, 
którzy w katalogu zostali adoptowani.

W  dudu 24 marca monarcha Włoch, w obecno­
ści przedstawicieli wszystkich narodów, biorących 
Udział w wystayrią, dokopał uroczyście Jej ot-

Chcąc opisać cerem onję otwarcia, musiałbym 
uciec się do tłumaczenia opisu, który jutro zar 
mieszczą dzienniki włoskie, a to dlatego, że na 
otwarcie komisarz polski nie przysłał zaproszenia 
żadnemu z korespondentów polskich'.

Jak mię informują, król Wili tor Emanuel po 
otwarciu zwiedził wszyfkie sale, w których ho­
nory domu sprawowali ambasadorowie i posłowie 
państw oraz komisarze wystawowi. .W sali pol­
skiej, w której honory sprawowali radca posel­
stwa Goldstand, zastępujący nieobecnego posła, 
oraz komisarz Rzecki, który wręczył monarsze 
pięknie oprawny katalog „Rytmu44 z kartą tytu­
łową ozdobioną własnym drzeworytem, król z wy- 
rażnem zaciekawieniem zatrzymał się przed portre­
tem księcia-Mskupa Sapiehy, malowanym przez 
artystę Stan. Gilewskiego. I rzeczywiście portret 
ten zwraca na się uwagę w sali polskiej, a nawet 
łącznie z Wyczółkowskim i Skoczylasem ratuje ją.

Zanim przystąpię do oceny wystawionych 
w sali polskiej prac, muszę stwierd zić, że od oma­
my się od innych narodów tem skupieniem jednej 
tylko szkoły. Polska, biorąc udział w wystawie 
międzynarodowej, powinna starać się o pokazanie 
całokształtu malarstwa, a nie pojedynczej, choć­
by nawet wartościowej grupy, która przecież może 
reprezentować jedną tylko tendencję lub zespół 
paru tendeueyj pokrewnych. Każdy zaś przyzna, 
że potza grupą reprezentowaną tera® na wystawie, 
są w PóŁsce atyśei, k tó ryś  należałoby Europie 

i  rn  *  sim m d *

Trudno przecież' powiedzieć cudzoziemcowi, że 
w Polsce są i inni malarze i inne tendencje arty- 
stycane, a tylko nie chcemy ich pokasać, Aost - 
wiając podziw własnemu podwórku.*

Piękny i silny w kolorystyce, dobry w rysunku 
i głęboki w tonie jest „Portret księcia-bisikupa Sa­
piehy44 Stan. Gilewskiego. Artysta wykazuje ten­
dencje do patosu, jednakże swą indywidualnością 
artystyczną góruje nad wszystkimi Należy mu 
życzyć, aby —  jak dotychczas —  szedł własną 
drogą, i trzymał się w przyzwoitej odległości od 
„Rytmu4 4,

Akwarela Wl. Skoczylasa „Zima w Polsce” 
przy całej jego manierze stylizacyjnej, nieco twar­
dej 1 naprawdę zimnej, posiada niewątpliwy 
wdzięk i linję. Niestety nie znalazł się ani jeden 
drzeworyt tego artysty z tych, które mają ustaloną 
sławę, ale za to są dwa drzeworyty Stan. Rzec­
kiego, w których ocenę wogóle wdawać się nie 
można.

Leon Wyczółkowski dał dobrą litograf ję w ja- 
pańskim stylu, która przez swą miękość i świa­
tło wybija się na pierwszy plan.

Na podkreślenie zasługują akwaforty Zofji 
Stankiewicz, bardzo staranne w rysunku i odzna­
czające się ciepłem ujęciem barokowych moty­
wów architektonicznych w Polsce.

Rzeźby reprezentowanej przez Z. Kamińską nie 
znamionuje jeszcze jednolitość twórcza.

Ponadto z pokazem swojego dorobku wystę* 
S?i JŁ.Bsswssli 3ar». 5*fc
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Naprawić krzywdę waloryzacyjną!
(Memcrjał z Małopolski na Zjazd delegatów „OWro- 
iiy”  wierzytelności, mający się odbyć w Poznaniu 

j dnia 5 kwietnia b. r.).
Otrzymujemy następujące uwagi:
Zbliżając się do pierwszej rocznicy p o g r z e j 

nia przedwojennych oszczędności przez znane roz­
porządzenie waloryzacyjne z 14 maja 1924, mo­
żemy na podstawie całorocznych spostrzeżeń osą­
dzić, czy skutki tego smutnego faktu pozwalają 
na bierne zachowanie się społeczeństwa, czy też je 
uprawniają do podjęcia wałki z owem rozporzą­
dzeniem i zobowiązują do oddziaływania na rząd 
i parlament przez godziwe manifestacje, celem od­
wrócenia dalszych fatalnych następstw.;

Przed rokiem z chwilą rozpoczęcia sanacji wa­
luty naszej nie pc wstawała żadna obawa o zubo­
żenie społeczeństwa, bo ono w szeregu ostastnich 
pokoleń miało dowody, że dostatek wzmaga się 
tylko z pracy i oszczędności. Na istotę i natężenie 
siły tych dwóch cnót społecznych zmiana waluty 
sama przez się nie mogła wywrzeć żadnego uje­
mnego wpływa. Dopiero oznaczenie stosunku daw­
nych walut, w których na ziemiach polskich spo­
łeczeństwo obliczało i kapitalizowało swój doro­
bek, do nowej waluty, oraz sposób przer achów ania 
Owego dorobku na nową walutę, mogły wpłynąć 
na psychikę mas pracujących, potęgując lub 
zmniejszając ich wolę ku pomnażaniu dorobku.

Twórcy roapoaządzenia o przerachowaniu nie 
liczyli się niestety —- jak się zdaje —  z psychiką 
tych warstw narodu. Skutiki tego przeoczenia są 
ĵuż widoczne. '

Wedle obliczeń podanych w  Nrze 59 Głosu 
Narodu” b. r^ wynosiła suma oszczędności przed­
wojennych na ziemiach pofekieh około 2 mŚjardy 
złotych, zaś stan wszystkich w r. 1924 uskutecz­
nionych wkładek oszczędności w bankach i ka­
sach publicznych w Polsce wyniósł 80 nriljonów 
złotych. Gdy się weźmie pod uwagę, że w tej os­
tatniej sumie mieści się kwota 40 mil jonów zł., u- 
lokcwąnych przez Ministerstwo Skarbu w ban­
kach gospodarstwa krajowego zapasów kasowych, 
pochodzących z podatku majątkowego, spostrze- 
srfmry. że dobrowolne oszczędności społeczne w ?f 
1924 wyniosły zaledwie 40 miljonów zł., zatem 
kwotę, jaką przód wojną pierwsza lepsza kasa 
oszczędności w Małcpojsce wykazywała.

Sm to skutki zaniku zaufania warstw pracują­
cych do publicznych kas i zakładów kredytowych. 
Zaufanie to zitikinąć musiało, gdy po wydaniu im - 
porządżimia waloryzacyjnego społeczeństwo ' się 
dowiedziało w kasach oszczędności, bankach i za- 
kładach kredytowych, że np. w Małopolsce za zło­
żone przed wojną 100 koron, otirzyma. się dopiero 
ztx parę lat 5 zł. najwyżej, t. j. zaledwie procent 
jednoroczny, podczas gdy procenta za, ubiegłe 10 
łat: całkowicie przepadają.

ski, Tad. Pruszkowski, W. Rognska, Ludomir Sleo- 
dziński, Koast. Brandel, E&w. Czerwiński, Wanda 
Krzeniowska, Fr. Siedlecki i Józ. Tom. prace te 
jednak wykazują obniżenie poziomu naszej sztuki, 
bowiem eksperymenty, maniery i szukanie nowych' 
dróg —  jak dotychczas —  na oślep, nie mogą dać 
silniejszych wrażeń. Mógłbym zaryzykować po­
wiedzenie, że artyści nie widzą, jeszcze dokąd dą­
żą i poco malują. Wiele prac wykazuje brak za­
sadniczych podstaw rysunkowych i zajmuje miej­
sce na wystawie z niewątpliwą szkodą dla. ogól­
nej wartości sali, albowiem n-a zawieszenie por­
tretu Piusa XI Gilewskiego oraz prac Skoczylasa 
brakło już miejsca!!

Znaczną ilość sal zajmują malarze, rzeźbiarze 
1 architekci włoscy, a dalej reprezentacje poszcze­
gólnych narodów europejskich. Poza liczną, bo 
zajmującą szereg sal, reprezentacją sztuki bawar­
skiej (Lenbach i Stiick), biorą udział w wystawie 
Francja (Gorot), Anglja, Węgry, Szwaj car ja, Hisz­
pania oraz inne.

Krytyka miejscowa, nie mająca zwyczaju na­
tychmiastowego wypowiadania się. w ogólnych 
wstępnych artykułach wspomina o grupie pol­
skiej. Wzmianki te jednak zawdzięczają swe 
istnienie katalogowi „Rytmu” , rozdawanemu ob­
ficie krytykom. I  punktu widzenia naszej propa­
gandy kulturalnej muszę owe staranne wydanie 
katalogu podkreślić, lombard ziej, że katalog ogól­
ny dotychczas się nie pojawił.
K  R z y m .  24 marca 1§25 r oku. r * ....

—  -  &  JąopeesyiEg

Ruch oszczędnościowy nie może przybrać więk­
szych rozmiarów, ho posiadacz gotówki, o ile jej 
nie ukrywa bezużytecznie lub nie uprawia pokąt- 
nej lichwy, zakupuje nawet nie potrzebne mu rze­
czy luksusowe zagranicznej produkcji, których 
jest pełno w naszych handlach, lub też prowadzi 
życie dalekie od oszczędności i zapobiegliwości. 
Obliczono, że w ciągu 6 tygodni ubiegłego karna­
wału wydano w naszych społecznych miastach na 
bale i zabawy przeszło 10 miljonów złotych!

Nic też dziwnego, te po takim karnawale ko­
mitety i związki obrony przedwojennych wierzy­
telności rozpoczęły w Polsce zwoływać zjazdy I 
zebra«ia delegatów warstw pokrzywdzonych, ce­
lem podjęcia akcji o wywieranie nacisku na sfery 
ustawodawcze, aby w Ojczyźnie naszej sprawie­
dliwość społeczna do reszty zachwianą nie została. 
Bez niej bowiem niema w żadnem państwie trwa­
łości ani wewnętrznej siły. A  niema tam sprawie­
dliwości, gdzie najlepsza warstwa społeczna: lu­
dzie pracowici, oszczędni I zapobiegliwi, doznają— 
jak w Małopolsce —  ze strony zakładów kredyto­
wych sromotnej krzywdy, jakoby kary za oszczę­
dne tycie.

Oby dla dobra Ojczyzny udało się organizato­
rom zjazdów i zebrań przełamać zaciętość i upór 
w sferach ustawodawczych w sprawie korzystniej­
szego przeraebowanki kapitałów, powierzonych 
przed wojną zakładom i towarzystwom kredyto­
wym! Cofnięto i zmieniono już kilka rozporządzeń 
przez późniejsze poprawki, więc może to spotkać 
także rozporządzenie na. wstępie wymienione.

Niech dyreikfcorofwie banków, ich krewni i w spó l­
nicy, potracą wsie I kamienice na pokryci© daw­
nych zobowiązań, na naprawienie krzywdy tysią­
ca. rotkrzvdzonvch sierot, wdów, stypendystów 
i i  d. ' F„ s.

Po wybuchu strajku rolnego.
OŚWIADCZENIE P. STECKIEGO. e -  GROŹBY 

P. KWAPIŃSKIEGO.
Obie stronty zrzucają z siebie odpowiedzial­

ność za wywołanie strajku. Okazuje się jednak, 
że obie strony zawiniły: ziemianie, gdyż nie chcieli 
nawiązać rokowań po raz drugi i robotnicy, któ­
rzy dali się popchnąć do strajku osławinnenąu de* 
magogwi, p. Kwapińskieimu. Przy obliczaniu pła­
cy wzięto za podstawę istotnie niższą cenę żyta, 
mianowicie 22 do 24 zł. za 100 kg.; jednak i tę 
cyfrę uważa sen. Stecki w „Dniu Polskim” za po­
krzywdzenie ziemian, <bo ,mic nie upoważnia do 
.przypuszczenia, że przy urodzaju normalnym cena 
normalna przekroczy 18 zł,”  Ziemianie —■ oświad­
cza p. Stecki —  absolutnie nie zgodzą się na zmia­
nę jakiegokolwiek punktu orzeczenia i nie pójdą 
n i żadne ustępstwa. Próby medjacji p. Stecki od­
rzuca.

„P. Kwapiński —  czytamy — jest w  zatarga 
nie z ziemianami, ale z rządem, i byłoby raczej 
zrozumiałe, gdyiby rząd zwrócił się do ziemian o 
medjację (l) między rządem a p. Kwapińskim“ .

Równie nieustępliwe stanowisko zajął w „Na­
przodzie11 p. KwapióskL Robotnicy j~  twierdzi p« 
Kwapdński wałczą o „utrzymanie głodowych 
zarobków” .

„Nie mamy sobie nic do wyrzucenia” , oświad­
cza p. Kwapińdki i usiłuje zrzucić z siebie odpo­
wiedzialność za lekkomyślnie, dla celów partyj­
nych wywołany strajk. ,,Rzeczą, rządu (!) niech 
teraz będzie zlikwidować burzę, która została wy- 
wiłama”.

Wybuch strajku rolsep.
Warsaawa. (PAT.). Prasa donosi: Zgodnie z za­

powiedzią Związku zawodowego robotników rol­
nych, wczoraj wybuchł stlrajk w rolnictwie. StrajU 
objął ogółem 24 powiaty, gdzie zastrajkowało, we­
dług informacji „Kurjerą Porannego” , około 80% 
robotników rolnych.

Warszawa. (AW.). Centrala „Związków zawo­
dowych robotników rolnych” podaje w komunika­
cie, że strajk robotników rolnych objął 23 powia­
ty, przeważnie na terenie byłej kongresówki. — 
Strajk miał ogarnąć w całości Poznańskie i Pomo­
rze, a w kongresówce mieli strajkować robotnicy 
dniówkowi. Tymczasem w kongresówce tylko 4 
powiaty zastosowały się do dyrektyw centrali, a 
w innych strajk zamienił się w ogólny, na podsta- 

v 550 iłchwai swiązjków miejscowych..

Z  C A Ł E G O  Ś W I A T A .
Papie! przed królem!

Katolickie koła Londynu zajmuje żywo stano* 
wisko lorda Mayora (prezydenta miasta) wobeą 
sprawy toastu wzniesionego na katolickim ban­
kiecie. Brzmiał cm „na cześć Papieża i króla” * 
Rozeszła się pogłoska, że lord Mayor admów3 
udziału w uroczystości z powodu togo toastu, 
jako uwłaczającego majestatowi królewskiemu. 
Wobec tego liord Mayor (jest nim Sir Alfred Bower, 
karboRk) nadesłał wyjaśnienie, że sprzeciwił się 
tylko wymienieniu Papieża przed królem, jaką 
niezgodnemu z dotychczasową tradycją.

Etyka profesorów kowieńskich.
Prasa litewska żywo komentuje następujący 

zajście między dwoma profesorami uniwersytetu< 
Mianowicie prof. Wagner odmówił publicznie po­
dania ręki prot Dawidajdsowa, który na to się 
obraził i wniósł skargę do dziekanatu. Wyjaśniło, 
się, jakoby profesor Dawidajtis, sprzedając ze 
swej prywatnej bibljoteki książki uniwersytetowi, 
zaproponował prof. Wagnerowi, który w imieniu 
Uniwersytetu książki te kupował, wystawić ra* 
dumek na 200 litów. W  ten sposób każdy z nieii 
„zarobiłby” po 50 litów. Profesor Wagner został 
wysoce dotknięty podobną propozycją prof. Da- 
wid&jtisa i od tego czasu zaprzestał podawania1 
mu ręjki.

CMENTARZ Z L W. PRZED CHRYSTUSEM. 
W  miejscowości Pruszcz (Praust) w pobliżu 
Gdańska znaleziono cmentarz z okresu pierw­
szego stulecia przed Chrystusem. Do tej pory 
wydobyto 12 urn napełnionych popiołami, W  po­
bliżu tego cmentarza znaleziono niedawno grób' 
jeszcze starszy, sięgający VII wieku przed ChryV 
stusom.

ZAMACH REWOLWEROWY ŃA MIDLAND
BANK. Przed kilku dniami zaraz, po południu 
weszło do miejskiego oddziału znanego Midland 
Banku (głośnego z okazji niedawnego procesu 
Robinsona) dwóch mężczyzn. Z okrzykiem „ręce 
do góry” , wymierzyli oni rewolwery na yrzędntk* 
kasowego, który bezradnie musiał przypatrywać 
się, jak „goście54 zabrali 50 funtów i zemknęil

Oddział ten bankowy był czynny tylko w piąt­
ki i miał nieliczną kMjentelę, co wykorzystali 
złoczyńcy. Policja dotąd niczego nie wyśledziła.
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K R O N I K A  K R A J O W A .
Po tragicznym zgonie M isz w ile go .
Dzienniki warszawskie donoszą, że tragiczny 

zgon młodego poety gruzińskiego poruszył tam do 
żywego opinję publiczną. Zabity znany był w sze­
rokich kołach miasta głównie z żywej działalno­
ści politycznej i literackiej i trudno wprost było 
przypuścić, że poza nią znajdował czas i ochotę, 
by wchodzić w jakieś związki z życiem w tak 
skomplikowanej formie, jaką odsłonił tragiczny 
wypadek.

Brat ś. p. Sergjusza, student wydziału prawa 
Uniw. warsz., wyraża mniemanie, że zamach na 
brata miał nie tylko osobisty charakter. Ś. p. Ser-, 
gjusz skarżył się bratu, że od jakiegoś czasu 
był śledzony przez jakichś tajemniczych osobni-1 
ków, którzy dopytywali się w hotelu „Montreal” ., 
gdzl© mieszkał, interesując się jego domowem ży­
ciem. Na tej podstawie brat buduje hipotezę, ii/ 
ś. p. Sergjusz padł ofiarą politycznego wyroku, do 
wykonania którego przeciwnicy jego posłużyli się 
Le Bninem, z którym splot wypadków postawił 
go w tragicznym konflikcie osobistym.

Komitet poznański dla sprowadzenia zwłok 
Słowackiego.

Z inicjatywy Kola Polonistów Uniw. poznań­
skiego, odbyło się w ub. sobotę zebranie, które* 
mu przewodniczył p. Bernard Chrzanowski, ku­
rator Okręgu szkolnego, a referentem był proi 
Grabowski, który wspomniawszy o zawyżaniu 
komitetów obywatelskich ^powadzenia zwk ■: Sło­
wackiego do kraju w Krakowie i Lwowie, wzy­
wał do zawiązania.: podobnego komitetu w Po­
znaniu. Jednogłośnie uchwalono zawiązanie Ko­
mitetu tymczasowego, do którego weszli: pp. dy­
rektor Dr Bajoński, kurator Chrzanowski, prof. 
Dr Dembiński, Dr Krzepki, prof. Dr Grabowski, 
Dx Papee* dyrektor .Szczurkiewicz* prot Dr Ula-
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>zyn. prof. Wrzosek i prezes sadu apelacyjnego 
Zakrzewski

Ruszczenie szkól na kresach wschodnich.
Z powiatów kołomyj dnego, żółkiewskiego, bo- 

breckiego, jaworowskiego i innych dochodzą wia­
domości o ruszczeniu szkół. Księża ruscy agitują 
z ambon.- agitatorzy grożą obiciem za podpisywa- 
uie deki ara cyj polskich, w szkołach nauczyciele 
i katecheci jawnie agitują przeciwko polskości 
szkół.

Fabryczka dwuzłotówek we Lwowie.
Policja lwowska wpadła na ślad fabryki fał­

szywych dwuzłotówek. Aresztowano niejakiego 
Grzegorza Gnieża, murarza, oraz jego pomocni­
ków, stolarza i sztukatora. Podczas rewizji w pra­
cowni Gnieża skonfiskowano metalowe klisze słu­
żące do odbijania banknotów i kilkanaście sztuk 
uiewTykońezonyeh falsyfikatów.

Zgon dwóch złodzieji po nie&lalej kradzieży.

Dnia 29 marca włamali się do Kasy Oszczęd­
ności w Tarnowie trzej złodzieje. W czasie wła­
mania zostali spłoszeni przez posterunkowego Ja­
na Szewczyka, rzucili się zatem do ucieczki, po­
rzucając skradzione przedmioty i narzędzia ka- 
sjarskie. Sprawcami byli Leon Gronner, Jan Adam­
ski i Franciszek Król false Komorowski. Dwaj os­
tatni uciekając przed pogonią, skryli się do ustępu, 
skąd wobec dwukrotnego użycia broni przez po­
sterunkowego wyskoczyli z okna na podwórze, 
przyozem Adamski poniósł śmierć na miejscu, zaś 
Król wskutek obrażeń wewnętrznych zmarł tego- 
samego dnia w  szpitalu. Gronner zbiegł przez 
okno znajdujące się na dachu na dach sąsiedniej 
kamienicy, lecz przez zorganizowany pościg zo­
stał ujęty i oddany sądowi okręgowemu.

POGRZEB Ś. P. KS. ARCYBISKUPA RUSZ- 
KIEWICZA. Onegdaj przedpołudniem odbył się 
w Warszawie pogrzeb ś. p. ks. arcybiskupa Ka­
zimierza Rutkiewicza. Uroczystą Mszę św. w ko­
ściele św. Krzyża celebrował ks. kardynał Ra­
kowski. mowę żałobną wygłosił ks. prałat Szla­
gowski.

Po nabożeństwie kcpidukt pogrzebowy, pro­
wadzony przez ks. kard. Rakowskiego w obecno­
ści- ks. arcybiskupa. Roppa, ks. ks. biskupów Gal­
la, Godlewskiego i^Szełążka, udał się do podzie­
mi kościoła św. Krzyża, gdzie w specjalnie przy­
gotowanej krypcie złożono trumnę ze zwłokami 
zmarłego dostojnika Kościoła. W  pogrzebie 
wzięły udział- tłumy publiczności.

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU SĘDZIÓW 
I  PROKURATORÓW, Dnia 28 z. m., w gma­
chu sądu apelacyjnego w Warszawie, roz­
poczęły się dwudniowe oba^dy IV  walnego zgro­
madzenia Zrzeszenia sędziów i prokuratorów, 
przy licznym udziale przybyłych ze wszystkich 
okręgów sądowych b. zaboru rosyjskiego człon­
ków magistratury. Na otwarcie zgromadzenia 
przybyli przedstawicieli rządu i Izb ustawodaw­
czych, jakoteż pokrewnych organizacyj z innych 
dzielnic państwa. Minister sprawiedliwości, p. Ży- 
chliński, zatrzymany ważnymi obowiązkami służ­
bowymi, przybył dopiero około godz. 7-ej, powi­
tany życzliwie przez zgromadzonych. Ogólne sp-a  ̂
wozdanie złożył prezes sen. Baliński, który stwier­
dza, że Zrzeszenie sędziów i prokuratorów obej­
muje 21 oddziałów miejscowych z liczbą człon­
ków wynoszącą 976, w ozem 244 należących do 
oddziału warszawskiego.

PRZEJŚCIE NA UNJĘ. Wileński konsyslorz 
prawosławny otrzymał zawiadomienie, iż we wsi 
Dzakuszki pow. Lidzkiego, cała pairafja z ks. dzie­
kanem Jaczynowskim przeszła z prawosławia 
aa unję.

NIEUDAŁE DEMONSTRACJE KOMUNISTY­
CZNE W KATOWICACH. Wypuszczeni, z więzień 
komuniści rodem ze Śląska, stworzywszy nową 
organizację pod nazwą „Rad załogowych komi­
tetu akcji bezrobotnych*1 zapowiadali na wczoraj 
w Katowicach szereg demonstracyj wraz z pocho­
dem przez miasto, propagującym strajk powszech­
ny. Policja, zapobiegając temu, dokonała wielu t<v 
wizyj i aresztowań. Udało się ująć najniebezpiecz­
niejszych prowodyrów bolszewickich w liczbie 
dziewięciu.

SAMOBÓJSTWO STUDENTKI. W  Warszawie 
wyskoczyła z okna na trze-ciem piętrze 24-letnia 
Gitla Szachermanówna, studentka- wydziału filozo­
ficznego i poniosła śmierć na miejscu.

SAMOBÓJSTWO MAJORA. W willi „Wanda" 
*  Fąiewicy strzelił do siebie z rewolweru jnąjor

| rezerwy 55-letni Stefan Posławski. Wieziony do 
| szpitala w Warszawie, zmarł na dworcu. Przyczy- 
| ną rozpaczliwego kroku były sprawy finansowe, j 
I POŻAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO W WAR­
SZAWIE. Gnegdaj w teatrze Centralnym w War­
szawie z niewiadomej dotychczas przyczyny zapa­
liły się dekoracjo na scenie. Straż pożarna ogień 
wkrótce ugasiła-. Spłonęły dekoracje i dwa- garni- 

j tury; mebli.
16-LETNI DESPERAT. 1 (Mętni Andrzej Siw- 

j czyńskl, syn głównego dyrektora kopalni "»Sa- 
tum" w Katowicach, a uczeń VI. kl. gimn. w Bę­
dzinie, popełnił zamach samobójczy z powodu... 
zawiedzionej miłości. Kula rewolwerowa utkwiła 
w okolicy serca i stan młodocianego desperata 
jest bardzo groźny.

PO NAPADZIE NA GŁÓWNĄ POCZTĘ WE 
LWOWIE. Dotychczasowe wyniki śledztwa w 
sprawie napadu na pocztę główną i rabunku 
32.500 zł. stwierdzają coraz wyraźniej winę are­
sztowanych woźnych pocztowych, którzy 'konwo­
jowali transport pieniędzy i którzy byli prawdo­
podobnie w zmowie z bandytami, na których śla i 
dotychczas nie natrafiono.

OLBRZYMI POŻAR LASU, W powiecie , sa­
nockim z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchnął olbrzymi pożar lasu, stanowiącego wła­
sność hr. Stanisława Potockiego. Przeszło sto mor­
gów lasu stanęło w płomieniach. Dla ugaszenia, 
pożaru wciąż się szerzącego, wysłano oddziały 
wojskowe.

POLA NEGRI W POLSCE. Gwiazda wytwórni 
filmowej amerykańskiej „Paramount" wyjechała 
21 marca, z Nowego Jorku do Europy na parowcu 
„Leyiatan” . 3-miesięezny urlop zamierza spędzić 
u swojej matki w Bydgoszczy (Pola .Negri nosi 
właściwie nazwisko Cbałupiec), w Warszawie i Ber­
linie, gdzie rozpoczynała pierwsze swoje kroki pod 
okiem reżysera Ernesta Lubicza* dziś wielkiej 
gwiazdy w Hollywood.

MAJĄTEK ZIEMSKI DLA ŻEROMSKIEGO. 
Na terenie województwa poznańskiego powstał 
komitet-, który ma rozwinąć akcję za kupieniem 
małego majątku ziemskiego dla Stefana Żerom­
skiego,
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BACZEW SK IEGO
D EST YLA T Y ;

ALASZ
BERNARD1NE 
CHARTREUSE 
JOHN BULL 
ŻYTNIA KMINKOWA

NA MARGINESIE.
(Fragment satyry).

Choćby to prawdą było, nis uwierzę, 
jakoby Polska się swej męki znaku 
wstydziła —  Chrystus narodów w ofierze, 
upadający na Golgoty szlaku, 
na krzyż podany, skłuty prze® żołnierze, 
łże te rany dziś w każdym polaku 
wyczytać można... więc każdy z nas oto 
żywot swój winien uświęcać Golgotą!

Po cudzie twego, Polsko, zmartwychwstania 
dragi nad Wisłą! cud twego pałasza 
był objawiony w godzinę zarania ~  
a byli. którzy śladami Tomasza 
szili ran dotykać twych i szat krajania, 
albowiem w wierze wielką jest też nasza 
niewiara, zasię jeszcze większą co dnia 
judaszowego pocałunku zbrodnia!...

Wstałaś, jak rzekli prorocy, z popiołów, 
jasna i młoda i potężna w woli 
i w adoracji własnych apostołów 
i jako świota w świętych aureoli, 
więc chyba teraz błękitom aniołów 
wolno tknąć twego serca, gdy zaboli, 
a kto je splami choć myślą w ohydzie, 
jak świętekradzca na śmierć niechaj idzie!!

ANTONI WAŚKOWSKF.
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Jak glosował Śląsk Opolski?
W niemieckiej części Śląska Górnego najwię­

cej, bo blisko połowę (220 tys.) wszystkich głosów 
zdobył kandydat centrum, Marks. W  porównaniu 
z ostahniemi wyborami do Reichstagu komuniści 
stracili przeszło 20 tys. głosów, dorównują jednak 
socjalistom, którzy zyskali 10 tys. głosów (w r. 
1924 36 tys.). Uderzającą jest zwłaszcza klęska 
socjalistów w miastach. Tak np. - w Bytomiu Braun 
otrzymał 1.542 głosy, Jarres 10.545, TMlman 
(kom.) 1.805, Marks 9.356 głosów. W  Gliwicach 
otrzymali: Braun 2.070, Jarres 9.948, Marks 14.669 
l Thiiłmau 4.990 głosów. Jak widać z tych cyfr, 
wpływy komunistyczne na Śląsku Opolskim są 
jeszcze wciąż duże.

Klęska socjalistów w Salzburgu.
W  u'b. niedzielę odibyły się w całym Salzburgu 

(z wyjątkiem miasta) wyboay do rad gminnych. 
Partja socjałno-demokraty c,zna straciła przeszło 60 
mandatów na rzecz stronnictw prawicowych. & i  
głównie chrześcijańsko-spolecznych. Na 156 gmin 
Salzburgu tylko 7— 10 otrzyma socjalistycznych 
burmistrzów.

. P. S-awiec przyczyną zatargów w łódzkiej 
Kasie Chorych.

W ub. piątek odbyło, się w Łodzi walne zebra­
nie lekarzy obwodu łódzkiego. Obok szeregu 
wniosków odnoszących się do pracy lekarzy w Ka­
sie Chorych, przyjęto też rezolucję, wyrażającą 
nieufność socjaliście dr. KłusayńsMemu, jako le­
karzowi naczelnemu kasy. Zebranie ■— głosi rezo­
lucja— uważa go „za główną przyczynę tego nie* 
normalnego stosunku, jaki istnieje pomiędzy lAca- 
rzami a zarządem- kasy chorych". .Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie. *

mmm

Wiadomości kościelne.
Z diecezji łucko-żytomierskiej.

Były proboszcz berdyczowski, ks. sz&mbelaa 
Włodzimierz Ginoff, został proboszczem w Sck 
kułu.

Echo śmierci ś. p. ks. kanonika Fedukowicza,
Kapłan męczennik przed śmiercią okazywał —
jak nam donoszą   wielką skruchę i przyjął
z rąk ks. Jaehmiwlcza rozgrzeszenie; Olejów św. 
nie przyjął, a także nie udzielono mu Wiatyku, 
gdyż został zawieziony do „Czerwonego Krzyża", 
gdzie dostęp ze Św. Sakramentami jest wzbro­
niony. W ; tym szpitalu najprzytomniej wśród 
modlitw i błogosławieństw dla Kościoła oddał 

ducha Bogu po pięciu godzinach strasznych cier­
pień. Pogrzeb odbył się w piątek 6 marca. Z po­
wodu ekspertyzy dała me wydano aż dopiero 
w piątek o godz. 4 popołudniu. W  piątek rano 
odprawiono uroczyste nabożeństwo w katedrze 
pTzez 12 obecnych kapłanów. O godz. 4 popoł. 
udali się kapłani i tysiące ludzi do szpitala, skąd 
przeprowadzono ciało do kościoła katedralnego, 
tu odśpiewano „libera", oraz inne modlitwy przy 
odkrytych zwłokach, następnie przeprow;-Mono 
na cmentarz  ̂ Pogrzeb skończył się o godz. 7 
wieczorem. Grób las. Fedukowicza znajduje się 
przy grobie biskupa Niedziałkowskiego, Mów nie 
wygłaszano ze względów politycznych.

Dalsze prześladowania. Ks. Traczy óski, pro­
boszcz Miropolu na Wołyniu za to, że zbierał 
dzieci na katechizację, został skazany przez bol­
szewików na 7 miesięcy przymusowych robót 
(roty areszt anckiej), a po odbyciu tej kary na 
3 lata banicji z granic Ukrainy.

Biskup kamieniecki zamieszka w Dubnie. Bi­
skup Dr Dubowski z Łucka oddaje biskupowi ka­
mienieckiemu Mańkowskiemu na 6 lat kościół 
i klasztor, (należący do OO. Bernardynów przed 
konfiskatą rosyjską) i ziemię należącą do tego 
kościoła w Dubnie. Biskup Mańkowski ma w Du­
bnie sam zamieszkać wraz ze swymi trzema ka­
płanami i małem seminarjum. Jak wiadomo, bi­
skup Mańkowski nie mógł wrócić do swej rezy­
dencji biskupiej w Kamieńcu i mieszkał od cza­
su najazdu .bolszewickiego w Buesaczu.
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KRONIKA KRAKOWSKA.
pobytu min. Janickiego w Krakowie.

Wczoraj nad ranem przyjechał do Krakowa 
minister rolnictwa p. Janicki w towarzystwie na­
czelnika, wydziału ministerstwa p. Hewella i osobi­
stego sekretarza p. Żyrskiego. P. Minister zamie­
szkał w gmachu województwa, gdzie władze woj­
skowe ustawiły wartę honorową.

Ko-ło godz. 9 rano min. Janicki zwiedził stację 
Ogierów przy ul. Lubicz, poczem w towarzystwie 
p. wojewody Kowalikowskiego udał się do gma­
chu wydziału rolniczego TJniw. Jag. przy Aleji 
Mickiewicza. Po zwiedzeniu urządzeń wydziału.

minister pojechał do Akademji Umiejętności, 
gdzie konferował w sprawie dóbr przyznanych 
Akademji z majątku Karola Sterana Habsburga. 
Po powrocie do gmachu województwa min. Jani­
cki zapoznał się z naczelnikami wydziałów urzę­
du wojewódzkiego OTaz urzędnikami wydziału pre­
zydialnego, poczem przyjął na posłuchaniu komi­
sarza rządu Dra Wawrauseha, dyrektora robót pu­
blicznych inż. Dudeka, okręgowego komendanta 
policji insp. Pilcha, delegację Związku Ziemian 
z wiceip. Kempińskim, delegację okr. Towarzystwa 
Rolniczego z prof. Sikora kim., delegacje Zwią­
zku przemysłowców małopolskich z dyr. ZboT ow­
akim i Związku Podhalan z dyr. Zachemskim oraz 
Drem Kiptą w sprawie szkoły rolniczej na Pod­
halu.

O godz. 1 po poł. min. Janicki udzielił wy­
wiadu przedstawicielom prasy miejscowej w oso­
bach red.: Błażejewskiego, Dra Sperbera, Lipec- 
kiego, Warchałowskiego, Marciniaka i Hamerlaka.
Po wywiadzie minister udał się do Grand Hotelu 
na śniadanie wydane na jego cześć przez Mało­
polskie Towarzystwo Rolnicze. O godz. 4 po poł. 
wziął udział w posiedzeniu wydziału wykonawcze­
go Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, a wie­
czór był podejmowany bankietem w salach Sta­
rego Teatru przez Prezydjum m* Krakowa.

Dzisiaj zwiedzi p. minister saliny wielickie i bę­
dzie obecny na Walnem Zgromadzeniu Okr. Tow. 
Rolniczego. Stąd uda się do Bochni, Jodłownika 
i Limanowej. Dzień 2 kwietnia będzie poświęcony 
na Nowy Sącz i zwiedzenie szkoły gospodyń w Po­
degrodziu, poczem min. Janicki wyjadzie do Wierz­
chosławic do prezesa Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego p. Witosa.

Wywiad z ministrem Janickim zamieszczamy 
na str. 8-mej.

Przyjazd chora „Obilić".
Wczoraj o godz, 4 po południu przybył dj 

Krakowa chór jugosłowiański „Ob3ić“ w składzie 
130 osób. Na" dworcu kolejowym zebrali się przed­
stawiciele władz, a to starosta krakowski Dr. Bal

imieniem wojewody Kowalik owakiego, rektor Un, 
Jag. Ks. Dr, Zimmermanm, starosta Stańkowski, 
wiceprez. m. Rołle, prezes Dyrekcji kolei Prachteł, 
kiiratęr Owlński z wicekuratorem Dr. Pollakiem, 
wizytatorami i dyrektorami szkół średnich, dele­
gacje stowarzyszeń młodzieży akademickiej, mło­
dzież szkół średnich, reprezentacje stowarzyszeń 
śpiewackich i t. d. Z chwilą wjazdu pociągu na 
peron, orkiestra wojskowa odegrała hymn jugo 

j. ; owiań&ki, a następnie hymn narodowy polski. Po 
i przemówieniach powitalnych, goście udali aię do 
swych kwater, a wieczorem wystąpili z koncertem 
pieśni jugosłowiańskich w Starym Teatrze. Dziś 
zwiedzą zabytki Krakowa, oraz saliny wieBddc, 
poczem udadzą się w dalszą podróż.

Na czele wycieczki stoi dziekan wydziału agr. 
Uniw. belgradzkiego prof. inż. Gjaja. Z profeso­
rów przyjechali do Krakowa Dr Vullć dziekan wy­
działu filozof., oraz prof. wydziału med. Sacho- 
wicz. Na czele chóru „Obilić” stoi dyrygent ope­
ry belgradzkiej, kompozytor Lovro Matacic. 
W duiu dzisiejszym nastąpi powitanie studentów 
ju gosłowiańsldch przez rektorów wyższych uczel­
ni krakowskich w auli Uniw. Jagiell. o godz. 11. 
Wstęp dla publiczności wjolny.

Walka z gruźlicą.
Przed ogólno polskim zjazdem przeciwgruźliczym, 

oraz zjazdem działaczy sanitarnych.
Walka z gruźlicą, rozpoczęta przed laty trzy­

dziestu z inicjatywy kilku lekarzy, rozwinęła się 
przed wojną światową w każdej z dzielnic odręb­
nie, a tylko ogólne zjazdy lelrarzy i pi-zyirodników 
polskich bjdy łącznikiem tych prac. Wojna osła­
biła znacznie, a po części nawet, przerwała dzia* 
klność .na tem polu i dopiero od wskrzeszenia 
Państwa polskiego praca mogła być na nowo pod­
jęta. Obecnie odbywa się ona już w takich rozmia­
rach, że nadszedł czas na przegląjd jej stanu i wy­
ników, oraz na opracowanie ogólnego systema­
tycznego planu walki z gruźlicą w Państwie, jako 
jedną z największych klęsk społecznych.

Temu celowi służyć będzie zwołany do Krako­
wa na 16 i 17 maja b. r. pierwszy ogólno polski 
Zjazd przeciwgruźliczy. Ze względu na rozległo 
zadania, jakie w walce* z. gruźlicą ma sanitarna 
działalność czynników 'rządowych, samorządowych 
i inistytucyj ubezpieczenia społecznego, odbędzie 
się w Krakowie w związku ze Zjazdem przeciw- 
gruźHczyjn i bezpośrednio po nim, w dniach 18 
I 19 maja 1925 r. IV. Zjazd Jekairzy i działaczy 
sanitarnych miejskich. Wobec doniosłości spraw, 
będących przedmiotem obrad obuzjązdów, spo­
dziewany jest nader liczny udział uczestników 
z całej Polski, a obradami temi zainteresują się 
z pewnością szerokie koła inteligencji.

Kraków, 1 kwietnia.

Ś r o d a  1: Hugona b. w.
C z w a r t e k  2: Franciszka & Paulo w. 
C z w a r t e k  2: Wschód słońca o godz, 5.35, za­
chód o 18.33. ! ; h i'

W YPŁATA POBORÓW URZZĘDNIC2YCH 
NA KWIECIEŃ. Z powodu przypadającego dziś 
terminu wypłaty poborów urzędnikom państwo­
wym, oraz zaopatrzeń emerytom, wdowom i sie­
rotom,. tudzież inwalidom za kwiecień b. r., Mini­
sterstwo skarbu poleciło wszystkim kasom i Izbom 
skarbowym, aby 50% sumy podlegającej wypłacie 
wydawały w monetacji srebrnych, biletach zdaw­
kowych* i bilonie (w tem 10% wyłącznie w bilonie 
niklowym i bronzowym), drugie zaś 50% w bile­
tach Banku Polskiego.

ZALICZKI PRZEDŚWIĄTECZNE DLA KO­
LEJARZY. Na skutek interwencji Zarządu gt> 
Polskiego Związku kolejowców, ministerstwo ko­
lej i ze względu na święta, wstrzymało potrącanie 
1-go kwietnia rat/ za węgiel i mundury, ponad­
to zarządziło wypłacenie zaliczki przed świętami 
za dyżury nocne.

REKOLEKCJE DLA POLICJI KRAKOW­
SKIEJ. Komendant policji na m. Kraków, nadkom, 
Maruniak, zwrócił się do super]ora 00. Jezuitów 
z prośbą o urządzeni© rekolekcyj dla załogi po* 
licyjnej w Krakowie. 0. Superjor przyjął bardzo 
życzliwie ptośbę nadkom. Maruniaka i wyznaczył 
termin - rozpoczęcia nauk rekolekcyjnych.

NOWY ZARZĄD STOW. STUDENTÓW AKA- 
DEMJI GÓRNICZEJ. Dnia 38 b. m. odbyło się 
Walne Zebranie Stow. Studentów Akad. Górni­
czej, na którem dokonano wyboru nowego Zarzą­
du, w skład którego wezsli: Pp. Jacyna Wacław; 
jako prezes i Geringer Józef jako wiceprezes^

OCHRONA PLANT. Z uwagi, że prace wio* 
senne na plantach są już w toku, magistrat zwra­
ca uwagę na zakaz swobodnego puszczania psów, 
które uganiając po plantach, wyrządzają wielkie 
szkody w przeprowadzonych robotach. Niestosu^ 
jący się dó przepisów powyższego rozporządze­
nia, będą pociągani do surowej odpowiedzialności 
karnej, a nadto zobowiązani będą do zwrotu od­
szkodowania,

Z TARGU. Na wczorajszym targu notowano 
nast. ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., nie- 
zbieranego 35—40 gr., śmietany słodkiej 60—70 
gr., kwaśnej 1.60—2 zł., 1 kg. masła 4.50— 5 zł., 
sera 1-4.20, jaja za kopę 5.88—6 zł., za sztukę 
10— 11 gr. Drób: kura 4—7 zł., kaczka żywa 
5— 7 zł., gęś żywa 6— 14 zł., indyk 15—20 zł., 
indyczka 12— 14 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
13— 14 gr., buraków 18—22 gr., selerów 70— 1.20, 
czosnku 3—3.50, karpiele 4— 6 gr., kalarepa, 10— 
25 gr., 1 kg. szpinaki* 1— 1.50 zł., chrzanu 1.2Q— 
2. złote.

ECHA NADUŻYĆ ^REICHERTA. Jak się do­
wiadujemy, śledztwo sądowe przeciw Reichertowi, 
byłemu kierownikowi działu depozytów w Kasie
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Kiedy księżyc umiera.
 ̂ W  rozmaitych punktach naokoło siebie 

widzieli białe, kipiące rózgi gejzerów, co 
chwilę opryskiwani gorącym deszczem mil­
iarda kropli.

Raz zagrodził im drogę szeroki stnimieii 
WTzącej lawy, który wylewał się gdzieś wy­
soko z kotła małego krateru i zesuwał się 
w  doły rynnami skalnych łożysk. Ledwo 
uniknęli śmierci, poczem na bezpiecznem już 
miejscu popadali z wyczerpania, jak martwi. 
Po dłuższej chwili dopiero mogli udać się 
w  dalszą drogę.

Wspięli się na stromą ścianę okalającą 
jeden z większych kraterów na stokach 
Kruna i szli po karkołomnym żlebie, z trudem 
utrzymując równowagę na krawędzi, po któ­
rej obydwu stronach ziała przeraźliwa prze­
paść. Otwierał Się stąd wspaniały, kolosalny 
widok, panorama dzikiego krajobrazu ̂  Krainy 
Kraterów, w  całym jej ponurym majestacie. 
Wszędzie, jak okiem sięgnąć, białe i czarne 
plamy, martwota bez trawy, ni krzewu, nagi 
kamień rozżarzony słońcem, wytryski lawy 
i kolorowe fontanny ognistych jezior, białe 
rózgi gejzerów i słupy ognia i sadzy buchające 
hen, w  oddali na horyzoncie z paszcz czyn­
nych kraterów, świetne, ale ścinające krew

w żyłach miażdżącą grozą widoku krwawych 
olbrzymów^ dźwigających się z bulgotu wrą- 
cych kotłów i  pieców w czeluść czarnego 
nieba.

I  to wszystko przy akompaniamencie bar­
dzo lekkiego, nikłego szmeru i skomlenia, nie 
zestrojonego wpale z ogromem tych zatrwa 
dających zjawisk, co tem więcej przydawało 
cudacznej potworności widowisku.

Przerzucali ciała w  śmiertelnych skokach 
ponad otchłaniami rozpadlin, prześlizgiwali 
się po wąziutkich gzymsach skalnych, przy­
lepieni do stromych, gładkich krzesanic, zesu- 
wali się w  dół po żółtych osypiskach wulka­
nicznego piargu i doznawali zawrotów głowy 
na widok bezdna naraz ni stąd ni zowąd 
otwierającego się pod nimi.

7 ~ Nie mogę juz —  rzekł w  pewnej chwili 
Łori-Dor. —  T y  wodzu jesteś więcej przyzwy­
czajony do takich karkołomnych wędrówek, 
ale mnie już we łbie się mąci. Pozwól, że 
spocznę.

Nabu był zgnębiony.
—- Co to znaczy, że nigdzie ich nie wi 

dać? —  niepokoił się. —  Toż my możemy 
ich tak szukać i dzień cały i dwie i trzy doby 
nawet bez skutku w  tym chaosie... Inżynierze, 
zbierz siły, dojdźmy jeszcze do tej przełęczy, 
która tam wisi ponad nami i spoglądnijmy 
w czeluść krateru ICruno. może tam wylą­
dował Amir-KiwŁ

—- Olioćby nawet tak było, nie dojrzysz 
[go, bo skrył się zapewne w cieniu. Ale, jeśli
1 każesz, chodźmy...

Poderwał się i poszli dalej.
Znów pięli się i darli w górę,, jak naj­

zuchwalsi szaleńcy, nie powstrzymani żadną 
najzłośliwszą przeszkodą. Coraz rozleglejsza 
panorama otwierała się poza ■ ich plecami 
w  miarę, jak docierali do szczytów, coraz 
nowe i nowe fałdy górskie, coraz nowe kratery 
wynurzały się z widnokręgu, jakby dziesiątki 
ponurych amfiteatrów.

A ż doszli na przełęcz i zionęła ku nim ko­
losalna studnia krateru Kuma, okol jna pierś­
cieniem górskim, którego przeciwległa połać 
daleko, daleko na horyzoncie dźwigała się 
w niebo, o stokilkadziesiąt kemt w  linji po, 
wietrznej od oczu luclM.

Bezdho tej czeluści biło, jaik obuchem 
w mózg, oszałamiając ciało bolesną paniką. 
Na środku stożek, niższy nieco od gór pierś­
cienia, sterczał z płaszczyzny zastygłej lawy. 
Ziemia wisiała pomiędzy dwoma słupami turni, 
jak olbrzymia latarnia, kołysząca się na roz' 
ciągniętym pomiędzy niemi łańcuchu...

A le nigdzie nie było ani śladu latawca 
Amir-Kiwi. Lon-Dor miał słuszność, trzeba 
było wracać, a zbadanie wnętrza krateru po- 
zostawić sobie na później.

.(Ciąg dalszy nastąpi).
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Kinoteatr „Wanda"
W i e l k a  s e n z a c i ^  3!

Od piątku 
dnia 27 marca

Kinoteatr „Wanda"
» W ielka sem acła H

Krwawy tron Dożów weneckich
Wielka tragedia życia, miłości i śmierci ojca i syna, całość w 8 aktach, 

osnuta na tle stosunków w pałacu Dożów we Wenecji.
W  ro ia c h  ty tu ło w y c h : V Itto r io  P 1E K R "  A m letto  NOVEJLLI, N łn l D 1N E L Ł I .

Przed okiem widza roztacza się piękna Wenecja. — Emocjonująca gra artystó w, przepych i bajeczna 
wystawa,— Specialna oprawa muzyezna pierwszorzędnej orkiestry, powiększonej gronem wybitnych 
a rty sto w-m azykó w oraz ilustracja śpiewna artystów operowych scen warszawskich

jest pięknem uzupełnieniem tego obrazu.
M im o  w ie lk ic h  k o sz tó w  te g o  o b ra z u , ceny  m ie jsc  n ie  p o d w y ż sz o n e !

Początek programów o godz. 4V2, 6, 7ł/a i 9-ej. W niedzielę o godz. 8-ej. 489

skarbowej, toczy się w dalszym ciągu. Przyczyna 
długotrwałych dochodzeń leży w bardzo obszer­
nym mat erj ale dowodowym i konieczności bardzo 
skrupulatnego skontrolowania wszystkich wypad­
ków sprzeniewierzenia. Równocześnie ze śledz­
twem w sprawie defraudacji prowadzone są prze­
ciw Refchertowi dochodzenia, o lichwę, którą miał 
uprawiać przez szereg lat, spekulując pieniądznri 
skarbówemi, uzyiskanemi z zastawu depozytów. 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia śledczy 
Dt Czuma.

ZABÓJSTWO PODCZAS BIJATYKI. W  sąr
dale okr. karnym w Krakowie odbyła się rozpra­
wa przeciw Leopoldowi Januszowi, Wojciechowi 
Tynorowi, Kazimierzowi Bierzanowsklemu, Jano­
wi Brosiowi, Stanisławowi Tynorowi i Andrzejo- i f 
wi Malinowskiemu —  wszystkim z Czyżyn pod 
Krakowem —  oskarżonym o zbrodnię zabójstwa, 
względnie dalszego w niej udziału. Dnia 14 stycz­
nia 1923 r. przyszło między parobczaikami z Mcgi- j, 
ły a oskarżonymi do bitki, podczas której Piotr 
TynoT i Stanisław Mars zostali silnie ranna. Mn rs 
wskutek ciężkiej rany w plecy zmarł w dwa dni 
potem w szpitalu św. Łazarza. Na skutek wyni­
ku rozprawy trybunał zasądził Leopolda Janusza 
na rok więzienia, Wojciecha Tynora i Jana Brosia 
każdego na 8 miesięcy więzienia, resztę oskarżo­
nych uwolnił od winy i kary. Przewodniczył s. s. o. 
Stokłosa, wetowali s. s. o. Munnich i Pelczar, 
oskarżał prok. Wołoszczuk.

na najwyższym szczeblu kultury muzycznej stoją­
cy, pozwalają wnioskować, iż publiczność kra­
kowska nie omieszka skorzystać z tej okazji od­
świeżenia podniosłych wzruszeń estetycznych, któ­
rych źródłem polifoniczne utwory XV I wieku, wjr« 
pełniająee program koncertu.

NBKROLGGJA.
f  Ks. Dr Kazimierz Mika, T. J„ prof. Semi­

narium duchownego w Łodzi, b. prof. teologj*. 
w Krakowie, zmarł 26 marca, w 57 roku życia.;

f  Karol Waniek, notarjusz, b. wiceprezes Izby 
notarjalnej w Przemyślu, zmarł ysr Jarosławiu^ 
w 70 roku życia.

K A Ż D Y "  S M A K O S Z
zna I kupuje czekolady

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 

2 b. m., o g. 6 wiecz. w sali Seminarjum filozof, 
(ul. św. Anny 12, parter), prof. Uniw. Jag Dr S. 
Gołąb wygłosi referat na temat: Stosunek moral­
ności do prawa.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego.
Środa: „Don Juan” (gośc. występ j. Węgrzyna). 
CzwaTtek: „Don Juan” (gościnny występ J.

Węgrzyna).
: :ątek: „Don Juan” (gośc. występ J. Wę- 

t. -7- uą).

Repertuar Operetki,
Środa: „Perły Kleopatry54.

Repertuar „Bagateli*.
Środa, 7.30 wiecz.: Grand Guignol.
Czwartek: ..Zwierzątko41.

• Piątek: „Zwierzątko44.

Repertuar koncertowy.
Czwartek 2 kwietnia: Bronisław Huberumu

Apel do dowcipu.
Za rozwiązanie ostatnich zagadek zostanie 

przyznana nagroda: M. Smolarskiego „Miasta
światłości” i J. Londona „Odyssea północy44.

przy sposobności wyjaśniamy, ż© ostatnią li­
terę zagadki N. 1) jest spółgłoska.

WANDA: „Krwawy tron Dożów weneckich4
SZTUKA: „Triumf44. Dramat semz. w 8 aktach, 
PROMIEŃ: „Tajemnica księżnej Farin. 'Wej;4,

Dramat w 5 aktach.
UCIECHA: „Iskor44, tragedja w ośmiu aktach

z prologiem.
REDUTA: „Kobieta-Sfinks’'; w roli głównej 

Italja Almirante.

Komunikaty teatrów  krakowskich
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiejsi 

przedstawienie „Don Juana44 jest 19-te z rzędu, 
które odbędzie się przy szczelnie wypełnionej wi­
downi Wobec przedłużenia występów J. Węgrzy­
na i zatrzymania dekoracyj warszawskich w Kra­
kowie, poemat Zorilli będzie w dalszym ciągu gra­
ny przez cały ten tydzień, preanjerę zaś Judaszu 
odłożono na termin późniejszy.

DALSZE POWTÓRZENIA „ZWIERZĄTKA". 
Interesująca i oryginalna sztuka Urwaneowa 
„Zwierzątko44, która jednocześnie graną jest 
w Wiedniu i w Berlinie z olbrzymiem powodze­
niem, powraca na afisz w czwartek 2 kwietnia. 
„Zwierzątko44 z pp. Relewiez-Ziembińską, Sznage- 
Andruszewską, Barwińską, Wesołowskim, Tur­
skim, Ziembińskim w głównych rolach wypełni 
wszystkie dni tygodnia aż do niedzieli włącznie.

DOBOSZ-MARKOWSKA, primadonma warszaw­
skich „Nowości4’, przyjeżdża do Krakowa na kil­
ka gościnnych występów. Pierwszy raz wystąpi 
w piątek 3 kwietnia w swe jej najlepszej roli 
w operetce „Dzidzi4’, w której w Warszawie świę­
ciła triumfy. 6 i 7 kwietnia występy całego baletu 
wiedeńskiej opery z prof. Godlewskim na czele.

MOTET ET MADRIGAL, jedyny w Europie 
zespół szwajcarskich śpiewaków, który zapisał się 
trwale w pamięci krakowskich melomanów prze­
śliczną produkcją przed dwoma laty, zawita do 
nas w piątek 3 kwietnia. Staranąio zestawiany 
program tego jedynego w swym rodzaju kw&rte- 

* tu kameralnego, jakoteż i poziom wykonawczy,

Z e  sp o rtu .
KRAKOWSKIE ZAWODY O MISTRZOSTWO 

KLASY B.
Zwierzyniecki K. S. —  Sparta 2 :2. Zwierzyniec 

ki zrobił wszystkie cztery bramki, sobie dwie 
i dwie Sparcie i podarował tej ostatniej jeden* 
punkt.

Korona —  Unia 1:1 (0 :1 ). Korona wychod i  
remis ze słabym przeciwnika em.

Podgórze —  Krowodrza 1 :0. Sensacyjne, a za­
służone zwycięstwo chronicznego kandydata do 
klasy B nad Krowodrzą.

Błękitni —  Garbarnia 2 :1  (0 :1 ). O wejście do 
klasy B. Błękitni zrewanżowali się za poprzednią 
swoją klęskę. Gra ostra ze strony Garbami, w Błę-i 
kitnych odznaczyli się pomocnicy prawy i lewy; 
i bramkarz. Sędzia p. Dane.

Konkurs strzelecki w Warszawie. Polskie To^ 
waraystwo łowieckie. Konkurs IX  o 2 kat. 
strzelec. Klasa I: Zwycięzcy: Kołaczkowski W, 
276 punktów, żeton złoty, Modliński Jan 268 że­
ton srebrny, Walter Ryszard 258 punktów, żeton 
brewazowy. II -klasa: Wąsowicz 263 punkty, Wa­
gner Karol 251 punktów, Werner Jan 243 punkty.

Poznański bieg na przełaj. Bieg na przełaj, dy­
stans 3000 metrów. K. S. Warta, K. S. Pentatlon, 
trzecie i czwarte miejsce 57 pp. Czas zwycięzcy 
Schwarza (K. S. Warta) 11 m. 22 sek.

Ze srebrnego ekranu. •
Kino Wanda: „Krwawy tron dożów”.

W  ciekawe ozasy świetności Rzpltej weneckiej 
przenosi nas dramat filmowy „Krwawy tron do­
żów” z Niną Dinnehi i Yittorio Pierim w głównych 
rolach... Na tronie dożów zasiada Foscari, którego 
syn Roland kocha % wzajemnością piękną Lukre­
cję Contadni. Na przeszkodzie małżeństwu staje 
niespodziewane zajście między dożą i lekkomyśl­
nym bratem Lukrecji, który ginie za obrazę ma­
jestatu na szubienicy. Ostatecznie młodzi łączą 
się ku wściekłości Odtrąconego zalotnika Donata, 
który z zemsty oskarża Rolanda o zdradę stanu 
i zabójstwo. Roland, skazany na wygnanie, pra­
gnie wysłać list do medjolańskic-go wielkorządcy 
z prośbą o wstawiennictwo, ale list ten ‘ dostaje 
się w ręce Rady Dziesięciu. Z bólem serca musi 
się zgodzić doża na oddanie syna na męki i wy­
gnanie. Roland, kochający calem sercem ojczyznę, 
przepłaca życiem rozłąkę z nią i ze swemi dziećmi, 
a złamany doża ustąpić musi tronu swojemu szczę­
śliwemu następcy.

Akcja filmu, bardzo żywa, zaciekawia od 
pierwszej chwili i utrzymuje widza w ciągłem na­
pięciu.1 Na specjalną uwagę zasługuje gra Dinnelli, 
doskonałej zwłaszcza w scenach lirycznych.

Esjot
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JOZEF MASSAR
&raków , ul. Florjańska L . 15

MAGAZYN TOWABOW B lW A T N Y C H

poleca na Wiosna i Lało:
Nowości wo wełnie na suknie i kostjumy damskie, 
Materjały na ubrania męskie, Jedwabie, Voi!e, Ze­
firy, Perkate, Ręczniki, Stołowa bielizna i i  d.
Towar doborowy. 533 Ceny umiarkowane.
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

Rząd wobec strajku rolnego.
WYWIAD 2 P. MINISTREM ROLNICTWA JANICKIM.

Organizacje rolnicze winny jąć się pracy fachowej, a nje zajmować się polityką, — Strajk 
roiny posiada tlo ściśle polityczne. —  Desinier^ssement rządu wobec dalszego biegu strajku. i-s 

Horoskopy przyszłych zbiorów korzystne,   Sprawa Banku Rolnego.

P. minister rolnictwa Janicki w czasie pobytu lulków rolnych, ma natomiast podkład ściśle po*
w Krakowie udzielił przedstawicielom prasy na­
stępującego wywiadu:

Na wstępie zaznaczył, że celem jego obecnej 
podróży jest zaznajomienie się ze stanem rolnic­
twa na południowo-zachodnich stronach Polski 
w związku zarówno ze sanacją skarbu, jak i z klę­
ską nieurodzaju. .

Ogólne mam wrażenie «—• mówił —■ że akcja 
pomocy rządu w zakręcie zasiewów wiosennych 
aczkolwiek skromna z konieczności, wydała wy­
niki dodatnie. Dokonana została w porę tak, że 
przy niezbędnem uczynieniu wysiłków ze strony 
samych rolników, zasiewy będą dokonam*.

Są jeszcze wyjątkowe miejscowości, skąd do­
chodzą narzekania, ale mam nadzieję, że to się 
jeszcze da wyrównać w drodze pomocy kredyto­
wej. Narzekania, jakie jeszcze dają się słyszeć 
w powiatach lub gminach, dotyczą już raczej po­
mocy aprewizacyjnej i braku ikredytu, niż akcji 
zasiew owej,

W województwach kresowych, a w szczegól­
ności w powiatach kresowych, w Wielkopolsee, 
na Śląsku i w Małopolsce zachodniej odniosłem 
wrażenie —  mówił p. minister —  że przy bardzo 
wysokim stanie rolnictwa jest najpilniejszą ko­
niecznością, aby organizacje roMcze zorientowa­
ły  się, iż chodaż rolnictwo nie poniosło bezpo­
średnich szkód wojennych, to jednak ucierpiało 
wydatnie pośrednio skutkiem następstw wojny. 
'Jest najpilniejszą koniecznością dostosowanie się 
rolnictwa do zmienionych warunków zapotrzebo­
wania i rynków zbytu, przyezem gdzie mogę, 
stawiam za warunek, aby organizacje rolnicze 

do tej pory w wielu częściach kraju, skłócone 
politycznie, przystępowały do świadomej roboty 
fachowe], % pominięciem polityki. Polska jako 
kraj rolniczy, szczególnie przy zamierzonych re­
formach wymaga wielkiego uświadomienia fa­
chowego i w tym  kierunku organizacje rolnicze 
iwinny prace swe ześrodkowaó. Mięszanie do tej 
akcji spraw politycznych, jest szkodą, czynioną 
{we własnem polu.

Zapytany następnie o stanowisko rządu wo­
bec wybuchłego ostatnio strajku rolnego, udzieli! 
,p. Janicki następującej odpowiedzi:

Przedewszystkiem wobec tego, że strony nie 
.doszły do porozumienia, rząd powołał komisję 
rozjemczą, która zakończyła swe czynności wy­
dając orzeczenie możliwie sprawiedliwe dla stron 
©bu. Mam wrażenie —  mówił p. minister —- że 
kwest ja strajku niema podstaw istotnych, że nie 
jest wywołana koniecznością ze strony pracow-

Utyczny dlą uzyskania lub przetasowania wpły 
wów politycznych. Rząd w dalszym ciągu niemą 
zamiaru mięazać się w stronę ekonomiczną za­
gadnienia, pozostawając to ugodzie obu stron. 
Natomiast wszelkie objawy, któreby graniczyły 
z anarchją, rząd postara się zlikwidować przez 
swe zarządzenia.

—  Jakie są horoskopy co do najbliższych 
zbiorów?

—  Wszelkie horoskopy są bardzo pomyślne. 
Oziminy przedstawiają się korzystnie, zaś co do 
rozmiarów szkód polnych, nie możną się zoTjeu- 
towaó. 0  ile największy szkodnik pól, t, j. zły 
rolnik działalność swą ograniczy, to plony bę­
dziemy mieli dobre.

—  Czy rząd przedsięwziął kroki w celu skon­
trolowania, czy pieniądze przeznaczone na cele 
siewne, nie idą na opłacanie podatków?

«— Oczywiście o kontroli ścisłej mowy tu być 
nie może. Zostaje to jednak zagwarantowane 
tym faktem, że rozdział funduszów zasiewnycb j 
powierzono całkowicie wojewodom, którzy przy j 
pomocy specjalnych komitetów zajęli się rozdzia­
łem sum. Rozdziału tego dokonują w dalszym 
ciągu starostowie^ a następnie gminy. Decentra 
lizaćję tą zastosowano dlatego, ponieważ tyłku 
organy miejscowe mogą osądzić, He i na co kto 
potrzebuje funduszów.

W sprawie poruszonego na konferencji zaku- 
pna i sprzedaży nawozów sztucznych przez Bank 
Rolny, p. minister zaprzeczył kategorycznie tym 
wiadomościom. Dla zakupcna nawozów sztucz­
nych otrzymały organizacje rolnicze kredyt 9-mie- 
sięczny. Zapotrzebowanie nawozów sztucznych 
jest w roku bieżącym bardzo silne, tak, że zaró­
wno Kałusz, jak i Chorzów zaledwie są w sta­
nie mu podołać, a nawet pozostają w tyle. .Rze­
koma akcja Banku Rolnego, która miałaby na 
celu robienie konkurencji syndykatom i związ­
kom .rolniczym trudniącym się sprzedażą nawo­
zów sztucznych — jest wykluczona i polegać mu­
si na nieporozumieniu.

Na zakończenie zaznaczył p. minister, że 
w czasie swej obecnej podróży spotkał się jako 
przedstawiciel władzy z tak serdecznem przyję 
ciem ze strony społeczeństwa, a zwłaszcza sfer 
rolniczych, że jest niem wzruszony, świadczy ono 
bowiem, że pomimo bolączek dręczących ludność 
rolniczą, usposobienie jej dla rządu jest trwale 
życzliwe. Mam wrażenie —> mówił —  że wła­
śnie rolnicy przez swe organizacje przyspieszają 
proces unifikacji dzielnic.

wadzoną ona będzie według planów Ligi żeglugi 
morskiej, wykonanych przez inż. Nosowicza, Kre­
dytu w wysokości 3 milj. z i. ma dostarczyć Bank 
gospodarstwa krajowego. Kredyt ten będzie po­
kryty emisją akcyj tego Towarzystwa.

WYKUP 8% BILETÓW SKARBOWYCH 
SERJI II będzie uskuteczniany począwszy od 
1 kwietnia do dnia 30 września r. b. włącznie 
przez Centralną Kasę państwową, oraz przez sze­
reg większych banków, poczynając od 1 paździer­
nika 1025 r. do dnia 1 kwietnia 1035 r. włącznie 
jedynie przez Centralną Kasę państwową.

BILANS FORDA, Fabryka Forda ogłosiła 
bilans za rok 1924. Czysty zysk wynosi 100 miljo- 
nów dolarów. Za akcje wypłacono posiadaczom 
ich 582 milj. dolarów, a w r. 1923 —  476 milj. 
Wartość wszystkich akcyj oceniają obecnie nal, 
miijard dolarów,.

GIEŁDA DRZEWNA W BYDGOSZCZY. W so­
botę w południe nastąpiło uroczyste otwarcie gieł­
dy drzewnej w Bydgoszczy. Zebranie giełdowe, na 
kto rem dokonywane będą transakcje, odbywają 
się we czwartki o godzinie 12 w południe.

Z  G I E Ł D Y ,
GIEŁPA KRAKOWSKA.

Stosunek ceny mąki do ceny chleba,
Pobierana obecnie przez piekarzy cena chleba 

jest niewspółmiernie wysoka w porównaniu z ceną 
mąki.

W  pertraktacjach, prwadzonych w lecje z pie-
■ straiami, ustalono zasadę parytetu ceny chleba 
i ceny mąki. Cena. mąlki wynosiła wówczas średnio 
; 3 gr. za 1 kg. Od tego czasu cena mąki zaczęła 
wrastać w dużo większym stosunku, niż ceny 
innych artykułów^ przedewszystkiem opału,
■ dńoeześnle zaś koszt robocizny również nie pod­
nosił się w tym stosunku, oo wzrost ceny mąki. 
Dlatego zasada parytetu przestała być słuszna, 
wwost ceny bowiem mąki, przy nie zwiększających

w tymsamym stosunku kosztach wypieku, 
S jiiawia, iż wartość pzypieku podnosi się. Przy ee- 
tra 83 gr. za 1 kg. mąki wartość 28% przypieku 
s pudła w kalkulacji 9.8 gr. przy cenie mąki 
4T groszy za 1 kg. —  11-2 gr., przy cenie 50 gr. 
t:\ 1 kg. mąki wartość przypieku wynos] 14 gr.; 
('Jeb zatem przy tej cenie winieta być tańszy 
o 4 gr. Przy cenie 60 gsr* za 1 kg. mąki wartość 
y  zypieku wynosi 16.8 gr, «=» cena zatem chleba 
w nna wynosić 53 gr. aa 1 kilo, gdy tymczasem 
spożywcy zmuszeni są do zapłacenia 58—60 gr.

Jeżeli nawet przyjąć twierdzenie piekarzy, iż 
fją lflb  m  w m m w t i

kalkulację, przedłożoną w listopadzie r. ub. W y­
działowi apęrowizacyjnemu .Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, to obecnie pobierana cena za chleb 
jest również niezgodną z tą kalkulacją*

Gdy przy cenie mąki 31 gr. wedle kalkulacji 
grudniowej piekarzy, chłeb kantować miał 34.14 
gr., wartość przypieku wynosiła wówczas 8.68 gr. 
Przy cenie mąki 60 gr. wartość przypieku wyko­
siła 16.8 gr., różnica zatem stanowi 8,12 gr. Je­
żeli odejmiemy od niej ówczesną nadwyżkę ceny 
chleba 3.14 gr., to zostaje absolutnie zarobek na 
przypieku w sumie 4.98 gr1., a więc prawie 5 gr. 
Opierając się przeto nawet na dawniejszych kal­
kulacjach cechu piekarzy przy cenie mąki 60 gr.,, 
cena mąki nie powinna przekraczać 55 gr. za 
1 kilo. Pobieranie 58—60 gr. jest zatem nieuspra­
wiedliwione prawidłowo (kalkulacją i musi być 
wzięte pod uwagę przy decydujące® oznaczeniu 
maksymalnej ceny chleba.

A k c je  b a n k o w e :

Polski B. Przemysłowy;! 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bapk Kredytowy 
Bank Komercjalny . 
Bank Zw. Sp. Ząroh.

Tow. handlowe
Pol. Tow. Handlowe.

„Pharma* . . . .
„Polski Glob* . . .
Żegluga Polska . .

Tow. Praeinysł.

Zieleniewski. . . .  
ff. Cegielski. . . .
Trzebinia żelazna . .
„Pocisk* zakt, amun.
Parowozy . . . .
„Automotor*. . . .
„Górka* cement . .
Sierszańskie Górnicze
„Tepege*.................
Gazy ziemne . . .
Polska Nafta , . .
„Pokucie* « . . .
„O ik o s * .................
„S tru g * ..................
„Pezet“ .................
Syndykat Koszykarak i 
P. W. Niemojewski .
„Ryngraf.................
Trzebinia tłuszcze 
„Teropol* . . . .
Elektrownia Siersza .
Ćm ielów .................
„Krakus* . , . .
Chodorów . . . .
A. Piasecki . . . .
P. Zakłady Garbarskie

GIEŁDA WARSZAWSKA.

| ofiaro*. | żądana im sake.\j.
o-eT Trsif 1 "

1 0-30 0*35 0*32
i 0*13 0*17 1 OT 5

0*05 0*07
OT 5 0*30 i
975 10*25 10*00 i

0-28 0*32 0.31 | 0*31

0*90 1*00 1 1*00
023 0*27

i

OTO 0*15
1

1350 11*00 1395
0*55 o*eo 0*57 0*57
0*55 0*60 0*57
1*15 1*25 \
Oli 5 0 70 0*GS 0*GS
0’50 0 55

17*75 18*25 18*00
4*10 i 4*30 4*20 4*20.
1*40 1*55 1*45

0*50 0*60
0*20 0*25

0*00 0*65

0*05 0*0S
Q*55 0*60

700 7*50 750

0*20 0*25 0*24 0*23
0*40 0-4-5 0*45
0*90 0*95
4*10 4*30 4*20 4*25
1*50 1*75 1*70
6*75 7*25

Kronika ekonomiczna.
BUDOWA DROGI WODNEJ TCZEW—GDY­

NIA, Sprawa budowy drogi wodnej Tc&ew—* 
Gdynia przód ujściem Wisły zaczyna wchodzić 
w sitajum realizacji. Budowę otrzyma „Zjednoczo- 
m  T m m & tm a  żeglug* i  *wa»part*iM# E m m *-

Papiery lokacyjne ! państwowe. 4Va% listy 
zast. Tow. kred. ziemskiego 28.60—28,40-—28,50. 
5% listy zast. m. Warszawy 21.75—22.25— 22.00- 
pożyczka kolejowa 9.00—8.90—9.00, pożyczka 

kouwersyjna 5.00—4.90—5.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto ■targowe 36, owies siewny 36—37, jęcz­

mień siewny 37—-38, na krupy 88—34, ziemniaki 
jadalne 8—8.50, do sadzenia 8.50—9. Mąka pszen­
na krak. 50% 63—64, amerykańska 64— 65, wę­
gierska 65—06, żytnia krakowska 60% 54.50— 
55.50, 65 % 52—53, żytnia poznańska 65% 54— 
55. Tendencja spokojna, obroty bardzo małe-

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 27.67, Londyn

24.77 i pół, Nowy Jork 5.18 i pół, Bęlgja 26.75, 
Włochy 21.40, Hiszpan ja 74, Holandja 206.55, 
Berlin 1.234, Wiedeń 73.05, Sztokholm 1393/4, 
Oslo 82.05, Kopenhaga 95, Sofja 377 i pół, Praga 
15.37 i pół, Warszawa 100, Budapeszt 0.72, Ria- 
łogTÓd 8.45, Ateny 8.20, Konstantynopol 2.60, 
Bukareszt 2,42 I pół, Beteingfois 18.10, Buenos 
Air® 199 i pół. Tendencja niepewne.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT) 31 maęca* Giełdy W & m m
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Kto będzie kandydatem republikańskim?
Socjaliści zgodzą się na wspólnego

kandydata.
NARADY STRONNICTW LEWICOWYCH.

Berlin. (PAT.). Omawiając rezultaty; wczorajsze 
go głosowania, zaznaczają tu, żo socjaldemokra­
ci gotowi są przystąpić z innemi partjami lewico- 
wemi do utworzenia wspólnego bloku republikań­
skiego, celem przeprowadzenia w nemem głosowa* 
xńu kandydata. i • ; ; j j  | f

„Vog. Ztg.*< zaznacza, żo najbardziej odpowie­
dnim kandydatom bloku lewicowego byłby Otto 
Braun, kandydat socjalistyczny, a to zarówno 
dzięki zaletom osobistym, jak j ze względu na siły 
i liczebność partji. Jednak wysunięcie Brauna ja­
ko wspólnego kandydarta lewicy wzmocniłoby a- 
gitację ! spólność wewnętrzną prawicy. Dlatego 
organ demokratyczny przypuszcza, że dla dobra 
sprawy socjal-dem oferaci zgodzą się na wspólnego 
republikańskiego kandydata nie socjalistę.

„Beri. Tag-eblaitt** zaznacza, że part je republi- 
ieańskie uzyskały, we wczorajszych wyborach 
znaczną przewagę nad blokiem prawicowym. Roz­
strzygnięcie zależy teiraz od stanowisk lewicy.

Białogród, (PAT.). Półoficjaine „Nowo®ti‘ł do­
noszą, że rząd już w środę zgłosi dymisję. Rekon­
strukcja gabinetu przyniesie tylko zmiany perso­
nalna, natomiast nie zmieni się stosunek cyfrowy 
ministrów radykalnych i ministrów niezależnych 
demoklratów. Wobec tego rekonstrukcja gabinetu 
niema znaczenia dla ogólnej polityki rządu.

Porozumienie Chorwatów z większością 
rządową.

Białogród. (PAT. Tel. Comp.). Członkowie par- 
ji Radicza głosowali wczoraj po południu w Ko­
misji konstytucyjnej za rządową listą prezydjum,

j?' - eif ■ 'Ł' "-''-itr - •

Uchwały opozycji włoskiej.
Rzym. (PAT.). Kongres demokratyczny zakoń­

czył się przyjęciem rezolucji, kt^ra streszcza się 
w następujących punktach:

1) Uznawać prawo państwa do normalnego 
funkcjonowania instytucyj użyteczności publicznej.

2) Sprzeciwiać się zmianie konstytucji
3) Dążyć do takiej polityki finansowej, któraby 

nie zniechęcała sił produktywnych.
4) Winna istnieć jedna tylko organizacja woj­

skowa. S
5) W  polityce zagranicznej dążyć należy do 

pacyfikacji Europy i podniesienia autorytetu Ligi 
Narodów, celem urzeczywistnienia dążeń demo­
kracji wszystkich krajów.

6) Kwestję wzięcia udziału w pracach parla­
mentu, kongres pozostawia do uznania komiteto­
wi opozycji. |

ZJAZD INTELIGENCJI FASZYSTOWSKIEJ.
Rzym. (PAT.). W  Bołonji otwarto pierwszy 

zjazd inteligencji włoskiej, sympatyzującej z fa­
szyzmem. Mussoliui nadesłał depeszę powitalną, 
w której zaznacza, że kongres obecny rozwiewa 
legendę, jakoby inteligencja nie chciała się po­
godzić z faszyzmem.

Balfeur zwiedza kolonie żydowskie.
Londyn. (PAT.). Lord Balfour zwiedza w dal­

szym ciągu kolon je żydowskie w Palestynie, wi­
tany wszędzie entuzjastycznie przez kolonistów, 
V,' ■wygłoszonych przemówieniach Balfour zazna­
czył, żo z wieikiem zadowoleniem stwierdza znacz­
ne postępy, dokonane w kolonizacji kraju.

Helsingfors. (PAT.). Sformowany został nowy 
gabinet. Gabinet składa się z pięciu koalicjoni- 
siows pięciu agrarjuszy 1 trzecli beznartyjnych. i

Berlin. (AW.). Senzaoją dnia stało się oświad­
czenie socjalistów w „Vorwaert8w, iż nie zamie­
rzają upierać się przy dmgiem głosowaniu o osobę 
własnego kandydata. Pielrwsze głosowanie dało 
socjalistom wielki triumf amoralny, ale przy dru- 
giem głosowaniu chodzi nie tylko o triumf moral­
ny, lecz także o zwycięstwo w walce z prawicą 
i zwolennikami monairchji.

Gdyiby okazało się, że kandydat -socjalistyczny 
nie może skrupić przy drugich wyborach głosów 
wszystkich republikanów, to zgodzą się na kan­
dydata wszystkich stronnictw republikańskich, 
któryby mógł skupić wszystkie głosy. Tego wy­
maga dobro republiki.

Przykre wrażenie wyborów w Anglji.
Londyn. (PAT.). Reuter donosi: Niespodziewa­

nie wielka liczba głosów, oddanych we wczoraj­
szych wyborach niemieckich na kandydata monar- 
cbistycznegOj wywołała tu przykre zdziwienie, 
zwłaszcza Ze względu na projekty rządu Rzeszy 
vr sprawie paktu bezpieczeństwa.

pod warunkiem, że pirzyznane im będzie stanowi­
sko wiceprezesa komisji. To zachowanie się partji 
chłopskiej chorwackiej wywołało wielkie wrażenie, 
ponieważ partja Radicza w ten sposób rzeczywiś­
cie opuściła opozycję. |

Komisja wybrała przewodniczącym byłego pre­
zesa Skupczyny Ljubę JOyanowica, zaś wicepreze­
sem członka partji Radicza Dra Polica. Po posie­
dzeniu zebrało się Prezydium bloku opozycyjnego 
na naradę. Przyszło do gwałtownej dyskusji z po­
wodu odrębnej taktyki partji Radicza. Na skutek 
tej dyskusji zdecydował się Dr. Polic złożyć god­
ność wiceprezesa Komisji konstytucyjnej. Mimo 
fct uważają w kołach politycznych za możliwe zbli­
żenie między Chorwatami a większością rządową.

Warszawą. (Telef. wł.) Na stacji Małkowiczs 
dokonano napadu (między Baranowiczami a Łu- 
nińcem). Napad został odparty przez policję i woj­
sko. Pościg trwa.

Śledztwo w sprawie Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza.

DEMONSTRACJE W MIŃSKU.

.Warszawa. (Telef. wł.). W  sprawie Bagińskie­
go i Wieczorkiewicza, wyjechała w poniedziałek 
.komisja śledcza z p. Szulborskim.

Zastanawiając om jest, ża do wagonu, który 
doczepiono do maszyny, jechało bardzo wiele osób 
cywilnych, które nie miały prawa jechać tym wo­
zom.

Z rozporządzenia min. Ratajskiego starosife 
stołpecki został zawieszony w urzędowaniu. Za 
wieszano także w urzędowaniu komendanta żali 
darmerji Szyszkiewicza.

W Mińsku urządzono demonstrację z powodu 
zamordowania Bagińskiego | Wieczorkiewicza 
Słychać, że ks. Ussak, który bawił w lokalu kon­
sulatu polskiego w Mińsku w chwili, gdy nadeszła 
wiadomość o 'zamordowaniu Bagińskiego i Wie­
czorkiewicza., nie chciał opuścić lokalu konsulatu. 
Władzo sowieckie zażądały od konsulatu, aby go 
wydano.

CO POWIEDZIAŁ MURASZKG?

Jeden z dzienników warszawskich donosi, Że 
Mu raszko po dokonaniu morderstwa oświadczy': 
„Zabiłem tych zbrodniarzy za to, żo trzy razy ste.. 
wiali mnie pod ścianą, że zrujnowali mi majątel , 
złamali mi żyęie i mojej rodzinie. Polska mi to 
wybaczyć. Po tych słowach Muraszko rozpłakał 
się i doznał spazmów. Muraszko został oddań v 
do dyspozji sędziego śledczego przy sądzie okrę­
gowym w Nowogródku i będzie odpowiadał n‘® 
przed sądem doraźnym, lecz w trybie postępowani i 
zwykłego. ^

MURASZKO NA OCHOTNIKA ZOSTAĆ u
W ŁĄCZONY BO EKSPEDYCJI.

Warszawa. (Telef. wl.) Muraszko z własnej 
woli został włączony do ekspedycji, uzyska wary 
poprzednio zezwolenie starosty.

Sprawa nie pociągnie komplikacji?
Warszawa. (Telef. wł.) Jak donos-ą t  M>* 

skwy, po nadejściu tam wiadomości o zamordo­
waniu Bagińskiego i Wieczorkiewicza, zebrał f  , 
komisarjat dla spraw zagranicznych pod kl#r<*c- 
nictwem Cziczerina. Ponadto odbył Cziczerin spe­
cjalną konferencję z posłem polskim.

Ustala się przekonanie,, że zamordowanie B i 
gińskiego i Wieczorkiewicza nie pociągnie za £<> 
bą żadnych komplikacji w stosunkach polakom > 
wieckicb.

G ł ó w s i a  w y g r a n a  350.000  z ł o t y c h
prawie 70.000 dolarów.

Wygrane po złotych: 200.000, 150.090, 109.000 , 50.000 , 50.000 , 
25.000, 20.000  15.000, 10.009 , 5.009 , 3 .000 , 2.000  I t. d.

Co d ru g i lo s  w y g ry w a .
Ceny Sosów I. klasy Polskiej Państwowej Loterii Klasowej są nąstepującst

j CaSy los Zł. 32. |i— i Pół losu Zł. 16. I Ćwierć losu Zł. 8. |
Losy są do nabycia w firmie:

„ N A D Z I E J A ”  L w ó w , S y k s tu s k a  6 .
Zamówienia listowne załatwia sfą odwrotną pocztą.

W  tem miejsca wyciąć I przesłać w HiStźe.

Sfarta
Do Firmy „NADZEEIA(t Lwów, Sykstiaska 6. 37

Niniejszem zamawiam do I. k la sy  PołskieS PańsSwoweJ LoSerJi KBasowel :
- losów całych po 32 Zł — losów połówek po Zł, 1 6 .  losów ćwiartek po 8 Zł

Należytość złotych —----------------przesyłam przekazem pocztowym

•  "o Imię I nazwisko:
3 3s 
■S &
«  *

Miejscowość t ostatnia poczta: ----
Bliższy adres : ------------------------

Rekonstrukcja gabinetu w Jugosławji?



m jB Ł O S  N A R O D U ", 'dato 8 K w i e c i Nr. 77.

Witraże, Oszklenia artystyczne, oprawne w ołów i zwykłe wykonuje 
„ IN D U S T R IA "  Kraków. Kapucyńska 7. lei, 2S41

Ceny konkurencyjne, wykonanie pierwszorzędne.
Kierownictwo artystyczne pełni znany artysta malarz p. $■ W. MATEJKO*

.Firma chrześcijańska.
Kosztorysy, porady fachowe gratis na każde zapytanie.

184 Żądajcie we własnym Interesie ofert*

99KSIĘGARNIA KRAKOWSKA"
Kraków, ów. Tomasza 35. (dom Głosu Harodo)

poleca:

i  wydawnictw ascetycznych w języku łacińskim:

Rebsbock: De Vita Regulari opr. w płótno — 
zł. 3, Manuale pii sacerdotis complectens Preces 
et Pietatis Exercitia, opr. w płótno, brzegi złoco­
ne —  zł. 6, opr. w skórę — zł. 7.50; Morotio: Cur- 
sus vitae spiritualis —  zł. 5*65, opr. w półskórkę 
zł. 8.25, Novum Jesu Christi Testamentum —  zł. 
3.65, opr. w płótno, brzegi czerwone ■— zł. 4.95, 
brzegi złocone —  zł. 5.55, opr. w skórkę —  zł. 
7,70; Schneider: Manuale Clerieorum opr. w płótno 
zł, 7.80, Yademecum pii Sacerdotis opr. w płótno 
zł. 4.50, opr. w skórkę —  zł. 6.40.

Z wydawnictw liturgicznych:

Missale Caecutieniium form. 26X36 opr. w płó­
tno zł. 30, opr. w skórkę zł. 48, Missae Defuncto 
rum form. 25X35 opr. w płótno zł. 6.— , format 
23X31 —  zł. 5.25, Officium maioris Hebdoma&ae 
et Octavae Paschalis opr. w płótno zł. 5-65- 
opr. w skórkę —  zł. 6.75, Praeparatio ad Missan. 
na kartonie —  zł. 2.70, format 47X41, Psalterium 
brevjarii romanii opr. —  żł. 6.65; Sćhober: Expla- 
Tiatio critica editio-nis breviarii romanii —  zł. 3.90; 
Springer; Psalrni Vesperaruin et Gomplełorii z nu- 
ta mi gregor jańskiemi opr. —  zł. 4.20, tenże z nu­
tami figuralnemu opr. —■ zł. 3.90, Variationes in 
T>ivino Officio-Officla infra Octavam 3. Joseph 
Officium, S. Gabrielis Arch., S. Ephraem, S. Rapha 
lis Arch. — zł. 1.50.

W najbliższych dniach nadejdą mszały formatu 
25X36 i 23X32 z Proprium Poloniae w różnych 
oprawach, wydanie Pusteta.

Z wydawnictw w języku niemieckim: 
KAZANIA PASYJNE:

Diessel: Die Erde die Heimat des Kreuzes opr. 
zł 2.40; Der grosse Tag der Ernte opr. zł 2.85; 
Das Leiden in ewiger Nacht opr. zł 2.55; Die Re- 
chenschaft nach dem Tode opr. zł 2.85; Der Ret> 
tungsanker der Siinder opr. zł 2.85; Der Schiissel 
zum Himmel opr. żł 2.S5; Der Tod der Siinde Sold 
opr. zł 2.63; Eberle, Passionsbilder aus dem Gar- 
tcn Gethsemani (łącznie z kazaniem na Wielki

Piątek) zł 1.05; Hecher, Die sieben Kreuzes warte 
Jesu Christa — .90 gr; J&ger, Schreckensrufe des 
CJnglaubens (na tle społecznem) opr. zł 3.30; Nagel, 
Die den sieben Hauptsiińden entgegengesetzten 
rugenden opr. zł 1.95; Nagel, Treu zuur Kirche 
opr, zł 2.03,

Kazania inne:
Erpelding, Der hl. Joseph opr, zł 4.13; Grassl, 

Alłerseelenpredigten opr. zł 2.13.
Na składzie bogaty dział kaznodziejski i asce­

tyczny w języku polskim. Wydawnictwa w języ­
kach obcych sprowadza się szybko i dokładnie.

i Zakład wodoleczniczy :: 
Kraków ul. Szujskiego 11

Teł. 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele kwasowęglowe, elektryzowa­
nie, masaż, lampy kwarcowe, okłady mułowe pisz- 
czaóśkie i Fango. Dyeta. — Choroby nerwów, serca, 
łądka i jelit, reumatyzm, otyłość, cukrzyca. 458

Slatlcl bawełniane do
łóżeczek dziecięcych 

wszystkich wymiarów — 
wyrabia Puchalski, Szew­
ska 18, U p. 3S5

99Bacznoi<“!1
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Mucki zie­
lone. 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa­
by, Or w i n  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany Środek przeciw 
piegom, plamom i opale* 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł. 3.50. Pocz­
tówką franco zł. 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 332

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

r !af

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Florjańska 49.

Poleca na nadchodzące święta po 
' najniższjrch cenach

wszystkie artykuły, wchodzące w za­
kres handlu towarów korzennych, 
delikatesów oraz wódek, koniaku, 

likierów i win. 57:

L i

I ni. Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep, Kraków 

Grodzka 65. Wykonuje insta­
lacje elektryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater- 
jały elektrotechniczne i 
techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe i na zamó­
wienie.  506

Jako napój stołowy
Najlepsze są wody mineralne

„BILIŃSKA*, „OIESCHUBLER* 
„VICHY"

z Rząd. upraw. Fabryki Wód mineralnych i leczniczych

K .  R Ż Ą C A  i C H M U R S K I  Sp. z  o. odp. w Krakowie
Wody U  podniecają i ułatwiają trawienie — a przylani 

chronią od zaburzeń żołądkowych. 437
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI

i  DESEROWE MASEŁKO DURSKIE i
1 poleca hurtownie i częściowo 462 §

| Skład towarów kolonialnych, I 
3 delikatesów, wódek i win «

Kazimierz OGORZAŁY  |
Kraków, ul. Szczepańska L. 11. |

a

Popierajmy przemysł ojczysty.

Świece kościelne
woskowe i półwoskowe

białe i żółte. Paschały gładkie i ozdobne* 
świece sztuczne do nadstawiania gładkie, ma­
lowane i wyzłaeane ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

F A B R Y K A  Ś W IE C

F E L IK S A  M 1KESK1
Kraków, Sławkowska 19.

O G Ł O S Z E N I E .
Administracja Akcyzy, jako zarządza­

jąca Kaliferją miejską, sprzedaje mączkę 
mięsną, nadającą się: a) na karmę dla 
trzody chlewnej po cenie 30 zł.; b) na 
nawóz po cenie 22 zł. za 100 kg. loco 
Rzeźnia miejska bez opakowania.

Kraków, dnia 26. III, 1925.

Administracja Akcyzy
528 u l. K opern ika 1 .
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